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WIOKODUI CODZIENNIE RAG OPRÓCZ DNI PodWNKTECZNNa. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, hreszczatyk 30. 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i odd 5—7 
wieczorem. 

Ogłoszenia przyjmuje sią do godziny 6-ej wieczorem. 

BE 


E Matylda 


RZ 


Hunziger 


weż po krótkich cierpieniach zmarła w dm, 4-ga kwietnia 
© dniu pogrzebu hędzie osobne zawiadomienie. 


Teatr Mi ej sk i. a a 


lis dnia 5go kwietnia pożegnalny wystep zasłużonego artysty teatrów 
Ćrsa:skub L. Sohinowa przy udziale po. Monskiej i p. Gorczakowa — 
 POŁAWIACZE PEREŁ'. Wszystkie bliety sprzedane. Początek o g. 
5 ej wieczorem 


Teatr „Solowcew”. 
a dn 5-g0 „Kwietnia ostatnie przedśt. dr. |. Seder- 
e „Miłość -- to wszystko”. Biga 


przedstawienia do nabycia. Kreszezatyk N 25 mag. 


Pierws y Drama- 


Br, Kohen i w gmachu teatru, Po podniesieniu kur- 

tyczny Teatr Ru *vny_ wejście wa widownię STANOWCZO 
chomy. WZRBRORIONE. Początek o g. 8 i pół wiecz, 8624 

GE Wystę gościnne Pe 

Teatr „S płowcawać. eibarko teatru 
ETT i G6 . MSKIEJ. W poniedz a- 

-Krzywe zwierciadło? jek an, 15, wtorek 16, Kod 17 go 


kwietna: 1) „Biała herbata'' z życia studentów w 1 akcie. 2) „„,Sen*' 
w | akcie. 3) „Uroczyste posiedzenie, poświęcone pamięci 
Kużmy Prutkowa:'! (ozrocye) i 4) p Rewizor” rczys, buf. w 5 zmia- 
raeo W czwartek į, 14 t w piątek d. 19 kwietnia: 1) Zwykłe kon- 
aranshty' dram. bajka w 2 akt i 8 potrójn obrazach. 2) pW kuli 
sach ©uszy*' mono-dr mat w 1 akcie 3) pW Wersatu” li“ żart w 1 
ae 4} p Napoleons pormat symfoniczrcy w 5 oddz. 5) p;Życiorys 
Napoleona Bennparte'( histor sztuka w 5 obr. Początek przedst. 
O voaz, K 1 pół wiecz. Blety na wszystcie przedst nabywsć możaa od 
soboty a. kwietnta włącznie w teat za. Kasy otwarte od 10 rano do 3 
Lu pel. i od 6 do 5 wiecz 8847 


Dziś Ostatni Dzień. 


Z 


Ł 


B lety ca -tą 1 Glą godz, nabywać inożna' Kata otwarta od g. 12 po poł. 


Teatr r Korso” Kreszczałyk 39 


Telef, 13-80. | 
TYGODNIK | 


i | 39 


Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 

Jl Kasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci 

i IH, Nauza Wiary. 

Wychedzi od lat 6-cia w Kijowie. 
WARUNKI PRENUMERATY 


Rocznie . rb. 3.— | Półrocznie rb. I 50 


Adres Redakcyi i Administracyi. Kijów, Kościelna Je 10, 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI, 


Rai ZAXWUI LOTNIEBIA. 
NAJTAŃSŁA I NAJOZZITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


E2 dużych lomim uajseiolejszyeh powieści | romansów 


makomitych autorów polskich I obcych 


Redakter | Wydeowcai MICHAŁ SYKORADZKI. 
Bieclańa Litereoka ekcjmujc wszystkie radruje literatury pięk 
nej, chwilę bieżącą wsrechówiatewą | wiedrę gruntowną w formie popu- 
larnej, słowem warysike ce stanewi nieedzewną petrzebą umysłu Intell- 
tentnego. 
Biesiada Literooka szczególnie uwzględnia daleje ejezyste 
zwiaszoza peroxkiorowe I pamiątki narodowo, 


Bioelada Literacka wszystkie artykuły obficie ilu.truje, 
„Biłeslaca Literaoka rozpoczyna w r. 1013 druk pracy ilustre? 
wanej p t, 


GROBY POLSKIE, zawierajążej życiorysy uczestników powstania r, 1863 
peległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


—— FREMIUM BEZPŁATNE. 


[2 dużych tomów wytorowąch powieści i romansów 


et zyziują kczpiatnie_wżzyścy prenumeraterzy 


W roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ery 
ginalnych, które ze względów dcenzuralnych, były dotąd zoane zaledwi- 
w skróceriu: Michała Czajsowskiego „iletmam Ukrainy „Worny: 

cray kEoissiawiiy „Eegadki”, osnuta na tle wypadków 1863 r. i ia 
ne; nadto powieści Synaradzkiego, Gawalowicza, Lama, Bykowkiego, Ło- 
zlńskiego, Kaczzowskiego. dodą E Wilczynskiego, Wiktora Hu- 
go. Dumasa. Dickensa, Coopera, Fevała i arcydzieła innych autorów. 
Ż tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybke utworzy sie do» 
berowa bkikiiotake trwałej wartości, kształcące serce I umysl. 


WARUNKI TRZNUŚBRATY 


w %arszaia: rocznie sb. 6, półrocznie rb. 8, kwartalnie +b I kop. 50. 
na growiacył: „ ib. By O rb. ty h rb 2. 


Zagranicą zecznie rb iD, 


Oprawę wytwarna, re złoconymi wyciskami na tle karwnem, dodawa- 
nych 'ake premiu» powieści: 3 tomów 50 kop.j 6 tomów I rb., ra te- 
waw z tb, 


N- cačasie ańzmiwistracya wyuyia Gumer wkacawy bazgłatale 


Żacat jwózkcy! | adzmiuittracyi! Warsza a, Fine NaroaXi AA 4 
Wcieciua © 76- , 


aphia A E $ F 
IA ADEL R: Sa NO PA 
Wigro Zi e i Pi Er 
po 650 Ń SA i: 7 E 
Ust jp i i = Š EE 
e PRECYONENE KRA IE pa. a vura 
, 


Rok VIII 


mies. kwart. półrocz. rocz. 

PRENURERATA: W kraju 1— 3—  6— 12— 

fa Za granicą 1.50 4.50 $— 18.— 

Za zmianę adręsu 30 kop: 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop i 20 kop. 

; NEKROLOGA po 40 kop. od wiersza pe- 


tiiowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłana” 
wiersz petitowy lub jego miejsce i rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


Piątek 5 (15) kwietnia [913 r, 


p a a 


KONFEKCYA DAMSKA 


W SALI KLUBU SZLACHECKIEGO, Kreszczatyk 29. W sobotę 
ss:2 H+ dnia 6-go kwietnia, 8835 


H ODCZYT SŁOWIAŃSKI Gz. Joksimowicza 


O wojnie Rałkańskiej. Wojna Europejska. 
| PROGRAM: Tragiczna sytuacya Polaków —Kwestya Ukrainska. — Kwestya 
É i żydowska, — Czesao-niemiecki związek. —Rosyjsko-pruska umawa. — Zapo- 
M czątkowanie iederacyi słowiańskiej” Początek o godz. 8 i pół wiecz. Bile- 
| ty można nabywać w księgarni Wł ldzikowskiego, Kreszczatyk 35. 


Z powodu zwinięcia interesu wyznacza się ed dnia 4-go kwietnia ostateczna || 


WYPRZEDAŻ 


a Kol piwik © | ralatent. ol 50h. | 
s | 


aksamitu, jedwabiu, dodatków, koronek, szali i parasolek 


Mikolajowska İl, tei. 10-46. | 


suchy w najwyższym 
gatunku 


Saletrę chylijską, Sól potasową 


Supebfosfat 


i ii u inne nawozy sztuczne 
POLECAJĄ 


| £. Zdrojewski i X. Grabowski 
| | 


5656 


W dni wyprzedsży magazyn 
otwarty od g. 10 ao 6 wiecz. 


-me DODE 


powróciła 
Mikołajowska il. Tel. 10-46. 


Kijów, Prorezna 9. 


©09004%460000600606 © 
Moskiewaki Dom Handlowy 8177 e 


e 
5 m e 
© J. Pech Syn * 
° J. Pechowicz 1 Syn ° 
Padół, pl. Aleksandrowski I. tel. 21-77. 
© Wielki wybór firanek, rolet, portyer, dywa. © 
© nów,kolorowyoch i białych obrusów i serwet © 


|.ZJARNO* 


w r. I9l3 dawać będzie prócz dotychczasowego zeszytu tygodniowego 


483 dodatków rocznie, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE 


Bez powiększenia zatem ceny pręnumeracyjnej, prenumeratorzy „Ziarnař 
otrzymają w roku 1913: 

S2 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 

J2 tomów powieści w oprawie (dia rodziny). 

12 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 

ni domu). 
12 arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t. p. 
12 rcprodukcyi obrazów. 


Opłacający prenumeratąjza cały rok z góry wprost w Redakcy! otrzymają 


BEZPŁATNIE 3 PREMIA 


(wartości rb. 4-ch}ı 


o Aibum artystyczne przy N-rze 2 pisma. 


8831 


MAGN 


> A . 
Bob św) RAB LEA A: WE 


aby 


Otrzymano kostyumy, palta, suknie i bluzki 


Ostatnie Nowości 


CENY PRZYSTĘPNE. 


8793 


11d Księgę pożytecznych wiadomości (przy N-rze 27) 


3) Kalendarz ścienny na r. 1914 (przy N-rze 48 pism 


Adres Redakcył I Administracyl „Złarna” 
Warszawa, Nowy-Świat Nè 34, telefon 33-20. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 


T” A.I. Abrikosowa S* v lubi. 


KIJOWSKI ODDZIAŁ, KRESZCZATYK Nr 27, TELEFON [6-IL. 


w Warszawie: Z przesyłką Sc jastęg 


Na Święta Wielkanocne | | Rocznie Rb. 5 | Rocznie m — 
= WIELKI WYBÓR PODARUNKOW==H|G""xetazex rocmnie 1 ESA pack recznie 7 I 
Za odnoszenie kop, 15 kwart, Za przesyłkę premium kop. 2b. 


8833 


Dodntków bez oprawy nie wyawiamy. 


Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, społeczne, naukowe, 


Jajka czekoladowe z niespodziankami. 


" GIGA" "U 


KA 


OUtrzy 


HESA 


W.-Zytom. 16. 


p-r Gzerniak Syf, wener; 
moćz, (Speć. kur, strioniem płc.) do 
9—12, 5—9. Kob. od 1—2. Wszyst. 
spec. spos. kur. Hydr. elek. zak. lecz 


liśmy nowy transport 


|: 


literackie i artystyczne 
poświęcone zagadnieniom Życia naredowego 


wychodzi w Warszawie. 
UL. Ś-to Krzyska NM 16, tel. 228-33. 


Organ niezależnej opinii narodowej. 


Odzwierciadla całoksziałt życia polskiego we wszystkich dziel. 
ùicach i jego związek z kulturą Zachodu. 

Szerokie uwzględnienie zagadnicń nauki i sztuki pozwała czy- 
telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórcze 


Redaktor 1 wydawca: H. ZARANOWSKI. 
|| CENA PRENUMERATY: 


w życiu, tradycyi I pieśni 
Przedstawił 
munt Gliog 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinsm'ę 
Cana rubli 5. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżonś rb 4.50 (z przeżylta). 


Zwracać się należy do wdminiatracyi „Dxienziks Kijowskiego? 


Towary 
Wiosenne 


w wielkim 
G aa 


wyborze 
we wszystkich 
Oddziałach 


Z yg 


i | ( TC rh. 7 za L=: gaj 
: . 
Otrzymano pam E A T A kwaruluie 
A £ j reczni b. 8 
a az 400) 8591 W Królestwie I Cesarstwie: Ehoctnie e 4 
© er s’ a ° spp ( wartalnie „ a 
: i ( T-wo 
Dijów l (LGZWIGTOWYCH LIW) | M PRA (8 bę EFA rb g N 
UL w d 4 wartaliie A ży å 


„UAABDZPANIOAI 


dom własny obok domu 


Coma zeazyta kop. 35: z przesyłką kop. 40. 


TRESC: Uwolnienie Kościuszki przez Cesa- 


Śmierć Katar U. — Czasy Pawła |rza Pawia I. — Dom w Wilnie, przy 
= ienien — [LL Niemieckiej, w którym mieszkał 


miana w systemie rządów. — D 
Uwolnienie ae h polskich, — Zmia- | Jan Kilński, — Jakób Bułhakow, gu 
berńator litewski —Uwolnienie więź- 


ki p f a : |= P nL i6 lskich ez Cesarza Pawła 
stracyjnym Kraju. — t nitów polski prz rza Pa 
aym rMoskwy. Po 0 dol. hicha? Goleniszczew Kutuzow, 


skw 
general-gubernator litewski — Wale 
ILUSTRACYE i PORTRETY: ryan hr. Zubow. — Maryanna z Ks 


Adama Kazimierz Ks. Czartoryski, | Lubomirskich Waleryanowa Zubo- 
genera? ziem podolskich. — Izabella | wewa.—Aleksander ;Biekleszow, gu- 
z hr. Flemmingów Adamowa Ks. |bernator kijowski--Iwan hr. 'Gudo- 
Czartoryska, — Cesarz Paweł I od- | wićz, generał-gubernator kijowski, 
wiedza Kościuszkę w więzieniu, — 
Dix prenumerażcrów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop %5, | 
£ przesyłką Kop. 80. 3:2 
Zamówienia wraz : epłaią aa „izteje Poruzbiorewe Litwy | Rust" na 6 
ta i a4 zeszytów przyjmują: Administrzcya „Dziennika Kl owukiago” w Ki- 
jo vlo Kreszczatyk Nr 38, eraz wsrystkie księgurnie w krsju za grauicą 
Szuxzegółrwy prospoki uu tyanzie wycytu wię bozpiataie, 


Kontraktowege 


NajwiĘKSZy Ma- 
gazy blawatiy 
M. Kijowa. 


© d esa Równe; p, whń. 


Prenumeratę ogloszenia do 


presnmoeraię ma 
„Bzieaniu Kijawski" |„Dzien. Rijowsk.” 
| przyjmuje 

| |Kaięgarnia i Oxyłainie 


A. Zwierowicza 


jeknłeriziuszają 8 


przyjmuje 1496 


p. Ludw, Rutkowski 


Księgarnia i Sklad mat. piśmier: 


Zarzad Besarabskó=T 


EEE CEWINRAE a rT 
TOWARZYSTWO HANDLU WiN 


C. DEPRET 


W MOSKWIE 


w Kijowie p. 
Podania o wydanie pożyczek 
podawane de Zarządu Ransu 


Egzystuja od 1820 r, 


ZWRACA UWAGĘ AMATORÓW NA SWOJE ZNAKOMITE, 
STARE WYTRAWNE 


990 


TRa Dla prenumeratorów „Dzi 


ddział 


Kreezczatyk Ni 28, 


fjowski 
- Telefon 413. NPR 


We mśle... 


—(0)— 


truchcika i z dumną uniżonością wieziemy „trój- 
kę*— gdzie trzeba? 

„Są objawy reakcyi i. jej 
one po wszysikie czasy i zawsze 
czuć duszę reakcyi; są one i teraz. Ale my 
mamy skłonność—do zapominania, weselenia 
się i tańców, i to jest—jeden z jej warunków"... 

Uwagi te tłumaczą najlepiej, dlaczego tak 
długo top życiu rosyjskiemu nadawać mogą 
Puryszkiewicz i Markow. 

„Trójka” rosyjska, choć bat już zgubio» 


duszy—były 
można wy- 


„Linie rosyjskiego życia politycznego od 
dawna nie były tak splątane i tak mgliste, jak 
dzisiaj. 

„Z zewnątrz do!atuje do nas grzmot dział 
i ostrzegawczy, podziemny szum nadchodzących 
kataklizmów międzynarodowych... Ale sìnawef 


padeję do wiadomości, że agentem tego banku na gubernię podolską zo- 


£ 
S 


znajdującej się przy ul. Michałowskiej Nr 176 m. 3. 


ALBUM LITERACKI. 


65 kop- 


Zwraćać $lę należy do Administracyi „Dziennika Kijow- 


błyskawice z południa niezdolne są do obudze- 
nia w Rosyi świadomości tego, jak dslece jest 
powikłana sytuacya, i zrozumienia wszelkich 
ekonomicznych i politycznych zagadnień, które 
nadchodzą do nas, jsk oddźwięk bezpośredni 
bałkańskiej burzy. Jak zaczarowany królewicz 
w bajce—przy szumię burzy drzemie kraj, i od- 
czuwa nerwowo, że trzeba się budzić, i nie 
może, i nie umie uwolnić się od złych czarów. 

„Kupcy: handlują, chłopi pracują, pisarze 
pisza, posłowie mówią, ministrowie zakazują, 
policya rozpędza maniłestautów, i wszystko jak 


przez sen. Jak gdyby to nie była rzeczywi- 
stość, a rzeczywistość dopiero jest w przy- 
szłości”... 


Tak biada nad chwilą dzisiejszą w wyda. 
wanem przez siebie piśmie. jeden ze zdolniej- 
szych publicystów rosyjskich, Piotr Struwe. I 
znajduje wtór—i to niejeden. 

Bo cto i w „Rieczi,* i w „Nowem Wre- 
mis, i w incych czasopismach rozlegają sie 
głosy pełne trwogi i pesymizmu, które nie wi- 


. 


ny (?) idzie sama „gdzie trzeba“—we mgle... 


SŁ J- 


0 ziemsiwa 
zachodnie. 


Petersburg, d. 1 kwietnia. 


W dniu dzisiejszym odbyło aię ostatnie 


posiedzenie t. zw. rady do spraw gospodarki 
lokalnej, zwołanej przez ministerstwo apraw 
wewnętrznych celem rozważenia trz:ch głów» 


nych kwestyi: 1) wprowadzenie zmian i uzu- 
pełnień w  ziemstwie, wprowadzonem przez 
Ukaz Najwyższy z dnia 14 (27) marca I9II r. 


dzą wyjścia z sytuacyj, nie wiedzą, jak 
zaradzić, jaki środek wyłtr:ć, aby rezpędzić 
ciężką i gnębiącą mgłę pclityczuą, przywrócić 
krajowi zdolność do prawdziwego, intensywne- 
go życia. 

Łatwo bowiem Struwemu, rzuciwsży parę 
komunalów o Nemezys, karzącej śpiące ludy, 
uderzyć w ton robionego optymizmu i powie- 
dzieć, że to jest mgła chłodnego poranku, po Jak wiadomo, rada składa się z człon- 
którym przyjdzie jasny dzień, a słońce rożwie-|ków stałych, poza tem obecnie weszło do niej 
je mgłę. To można powiedzieć, alc trzeba) wieju wyższych urzędników, posłów do Dum 
wierzyć, że tak się stanie. Tymczasem rozle-:j Rady Państwa, oraz pewna, bardzo zreśtta 
gają się głosy,w których nie dźwięczy bynaj-| nieg iaczna liczba przedstawicieli żywiołu „miej- 


w guberniach witebskiej, wołyńskiej, kijowskiej, | 
mińskiej, mohylowskiej i pr dolskiejj 2) wpro- 
wadzenie t. zw. uproszczonega ziemstwa z dnia 
2 kwietnia 1903 r. oraz 3) ustanowienie pew- 
nej normy szacunku gruntowego dla całej Ro- 
sji. Rada podzieliła się też na trzy komisye, 
z których każda liczyła około 5o członków, 
w tej liczbie 4 polaków. 


mniej ani wiara W przyszłość, ani zaufanić do scowcgo*. Z polsków zaproszenie strzymali 
sił własnych, ani nadzieja na jaśniejsze życie.| pp, Kończa, Meysztowicz, Skirmunt Henryk, 
Trzebaby obszerniejszego studyum na to, by| Święcicki, Woyniłłowicz, Leon kr. Łubieński, 


sobie zdać sprawę, skąd się biorą w. pubiicy- 
utyce rosyjskiej te beznadziejne głosy w chwi- 
li, kiedy tak czy owak dokonywują się w kra: 


Aleksander hr. Tyszkiewicz i Czerwiński. Pp 
Woyniłłowicz, Czerwiński i hr. Tyszkiewicz na 
posiedzenia nie przybyli, jakkolwiek wobec zbyt 


ju glębsze przeobrażenia wewnętrzne i powsta- 
ją nowe formy, które życie mogłoby z cza- 
sem wypełnić wcałe nienajgórszą treścią. Na 
stadyum jednak mniema miejsca w doraźnym 
szkicu nastrojów dziennikarskich. Ale fakty 
biją w oczy, a właśnie niejeden się pyta, cóż 
będzie, jeśli jasny dzień nie przyjdzie, jeśli to 
jest ciężka mgła słotnej jesieni?.. 

„Ani twórczości, ani zdolności do kopio- 
wania*—rzuca swojemu społeczeństwu nowo- 
wremieński Mienszykow. 

Ten uprzywilejowany dziennikarz do pe- 
symizmu najmniej powinienby być skłonny. 
Om prawie zawsze jest zadowolony i z władzy, 
i z jej polityki; trochę czasem fronduje, ale to 
tylko dlu rozmaitości; on wierzył dotychczas w 
swoje społeczeństwo i jego nadzwyczajne ja- 
kieś przeznaczenie i widział w niem tylko je- 
dno zło—domieszkę narodów obcych. 

A dziś, już nie potrącając tej „zakały ob- 
coplemiennej*,i on oskarża społeczeństwo ro% 
syjskie o niezdolność do rozwiązania najisto- 
tniejszych zagadnień w dziedzinie polityki, go- 
spodarki, prawodawstwa i życia umysłowego— 
i to nietylko siłą wlasnej twórczości, ale nawet 
podiug gotowych wzorów obcych, oskarża je 
wprost o niezdolność do życia... 

Źródeł tej niemocy życia szuka Mienszy- 
kow w ciemnocie. A nietylko c ciemaotę ludu 
tu chodzi: 

„Niech mmie wolno będzie —powiada—na. 
pisać wie'ką herezgę: być może całe nieszczę 
ście płynie stąd, że warstwa kierownicza w 
kraju jest we wszystkich tych takich ważnych 
sprawach trochę ciemna, być może nie ma ona 
poprostu sił do załatwienia ich, tak jak czło- 
wiek nieumiejętay nie jest w stanie rozwiązać 
zadanego mu Zadania*,.. 

Oto testimonium paupertatis, 
wystawione ręką nie wroga, ale największego 
apclogety dzisiejszej rosyjskości! 

Może jednak zbyt stronni jesteśmy, pod: 
kreślając tlko te głosy zwątpienia, może mgła 
rosyjska jest czemś zupełnie niezałeżnem od 
Samtgo społeczeństwa, czemś obcem i narzuco- 
nem jemu? 

Niechże jeszcze 
znów publicysta rosyjski, 
„Rieczi* zastanawiał się nad 
źródła—reakcyi. 

„Że reakcya Aleksandra |I[l—pisze on— 
rozpoczęła się jako rezultat powstania polskie- 
go, albo wysirzału Karakozowa— powiedzieć la- 
two, ale głębsze zapoznanie się z epoką sprze- 
ciwia się temu, wskazując na organiczne cechy 
rcakcyi w samej istocie współczesnej władzy. 
I nie doić jeszcze na tem, bo jeśll—ta m tyl. 
ko gniszdo, a nasienie w nas samych? 

„Gdzież gniazdo i gdzie nasienie? Gdzie 
dusza reskcyi? W czem ona jest—w ściąga- 
nych i zwalnianych cuglach państwowej władzy, 
czy też w tych którzy wiozą „trójkęs?—Ob, ja 
nie ckcę bynajmniej tem pówiedzieć, że my 


raz za nas mówi inny 
który niedawno w 
tem, gdzie leżą 


możemy wszystko, że wszystko od nas zale- 
ży, jakkolwiek ściąganoby nam cugle! Ale do- 


Świądczzni woźnice nie ściągają 
trzeby— popuszcza się je, a konie same wiozą 
„jak irzena*. I tu właśnie jest zgroza: kiedy 


cugli bez po- 


nieznacznej liczby 
miało to żadaeęgo znaczenia. 
W komisyi pierwszej, obradującej 


r 
t 


no, nad zmianami 


zaproszonych polaków nie 


pod 
przewodnictwem członka Rady Państwa p. Pich- 
uzupełnieniami ziemstwa 


z dn. 14 matca 1911 r., wszystkie propozycye 
rządu przeszły większością wszystkich obecnych 


przeciwko głosom polskim. Wobec 
Olizar w imieniu swojem 


separatum: 


tego hr: 
i pp. Łopacińskiego 
i hr. Łubieńskiego złożył następujące votum 


„Wziąwszy na skutek zaproszenis p. mi- 


nistra spraw wewnętrznych udział w pracach 


rady do Spraw gospodarki lokalnej, niżej pod- 


pisani spodziewali się, że narady te wyświetlą 
zauważone przez nas wady we wprowadzonych 
14 marca TOII roku w 6 zachodnich guber- 


niach instytucyach ziemskich, usuną je, ułatwią 
przejście kraja do instytucyi, dających możność 


zgodnej 
wszystkim żywiołom ludaości. 
ło się, 


i wspólnej pracy na korzyść kraju 
Niestety, okaza- 
że w składzie członków Rady nie zna- 
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aurydzkiego Banku Ziemskiego 


RUPNRIEWSKI 


pod zastaw majątków ziemskich mogą być 
w Ogesie lub też do Kijowskiej Agentury 
8550 


kowym, objętości 200—2 


dla prenumeratoró 


ermniku Kijowak.” po cenie zniżonej 


skiego. 8132 


Szazegółowy prospekt na 


polacy nietylko mie porzucają ziemstwa, lecz|właścicieli całkowicie udziału w wybórze osób, 
chętnie wchodzą w skład zarządów ziemskich. |którym projekt oddaje całą sprawę ziemską, na 
Jednak z ich własnych słów, w których po-|którą wydatki ponoszą w znacznej mierze nie- 
wtarza się wskazywanie na zsognienie stosun- | pełnocenzusowi wyborcy. Doświadczenie do- 
ków, szczególnie zaznaczone w guberniach wo-|wodzi, iż najbardziej zbliżeni do drobnych wy- 
łyńskiej i mińskiej, wypływa, że zapewnienie o|borców włościanie, o ile prawo pozwalało im 
zaniku niezgody i sporów tak pomiędzy pola-|na dokonanie wyborów 2 ich własnego środo- 
kami i rosyanami, jak wśród Samych rosyan|wiska, powoływali najbardziej jaskrawych o- 
jest raczej pobcżnem życzeniem, aniżeli przed: |brońców swych intereaów klasowych, w braku 
śtawieniem rzeczywistości. zaś takiego pozwolenia oddawali swe głosy o- 
„Zdarzają się oczywiście wypadki udziału|sobom różnych stanów, najbardziej według 
polaków w zarządach ziemskich, lecz same|mniemania włościan zdolnych do pracy. Oba- 
przez się wypadki te nie mogą posłużyć za do-|wa, że pełaocenzusowi nie będą w dostatecznej 
wćd charakterystyczny, który bez wątpienia |liczbie brać udziału w wyborach, nie może byćj 
mają takie fakty, jak  niewprowadzenie ami|juważana za argument na rzecz podziału wybor- 
jednego polaka do zarządów ziemskich guber-|ców na kurye cenzusowe, ponieważ w razie 
nii mińskiej, lub porzucenie witebskiego ziem: | małej ilości pełnocenzusowych, pełnomoctnicy 
stwa gubernialnego przez jednego ogólnie sza-|drobnej własności będą jedynie bardziej skrę- 
nowanego polskiego działacza zieraskiego. powani w wyborze i zmuszeni do wybierania 
„Tym sposobem nawet oświadczenia na.|tych, którzy się stawili. Podział polskich zgro: 
szych przeciwników stwierdzają, iż przy istnie- | madzeń wyborczych na nowe kurye cenzusowe 
niu kuryi narodowościowych nie można bodaj| uważamy za całkiem zbyteczhy, lecz podkomi: 
liczyć na zgodną pracę przedstawicieli obu|sya w swej dążności do zwiększania, wsżelkie: 
miejscowych narodowości. Fikaacya zaś liczby| go rodzaju kuryi nie uważała za możliwe zgo- 
polskich dzisłączy, dozwalająca jedynie na mi. |dzić się z naszem sianowiskiem. 
pimalny ich udział w ziemstwie, w wyniku „Z rozpraw podkomisyi wyjaśniło się, iż 
swym dochodzi do zupełnej niemożliwości utwo-| pomimo wszelkich zaproponowanych środków, 
rzenia w instytucyach ziemskich trwałej więk- | faktyczaą będzie niemożliwością wybrać z po- 
szości kulturalnej. Jedynem wyjściem z tego|śród nich niezbędną ilość radnych. Niemożli- 
położenia byłoby jedynie zniesienie kuryi na: |wość tę podkreślili szczególnie przedstawiciele 
rodowościowych i oparta na zmodyfikowanych | gubernii podolskiej i mińskiej, wskazywali na 
podstawach fiksacya liczby radnych ziemskich |nią i iani. Wobec tego, rozszerzając odnośaą 
polaków.  propozycyę ministerstwa, trzeba było się uciec 
„Większeść podkomisyi wybrała inną dro-|do vadania pełnocenzusówym prawa wybiera 
ge, którą iść nie możemy, ponieważ nie do-juia brakującej liczby radnych swej kategoryi z 
prowadzi do zamierzonego celu. Niemniej odępośród wszystkich drobnych właścicieli cdno- 
reszty członków Rady pragnęlibyśmy zapewnić |wiedniej narodowości, zamieszczonych na listach 
żywiołom kulturaloym wpływ w instytucyach | wyborczyćh. 
ziemskich kraju, lecz osiągnięcie celu tego WĘa „Zgadzając się z tą propdzycyą, lecz z 
dług naszego przeświadczenia nie powinno wy-|powodów innych, aniżeli wskazuje projekt, a 
woływać niezadowolenia i uczucia obcigi wśród|mianowicie, że przy istaiemiu' wszelkiego rodza- 
masy ludności. Tymczasem niepodobna niefjy, a w tej liczbie i narodowościowych kuryi 
obawiać się tak jednego jak drugiego, o ile] pożądava byłaby poprawka, dająca możność 
będą urzeczywistnione środki, zaproponowane |prwnej kuryi, bądź narodowościowej, bąćź eko- 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych. fnomiczuej, wybierania z drugiej dzielnych pra» 
„Nie oponowalibgśmy ani przeciw zacho-|cowników ziemskich, pominiętych we własncm 
wania istniejącego w 6 guberniach zachodnich | środowisku wyborczem, niec moźcmy zgodzić się 
wysokości cenzusu, ańi przeciw powszechnemujz postawieniem przez większość tej kwestyi 
podniesieniu go do normy, przyjętej w pozo-|Przyjęty środek bardzo łatwo maże apowode: 
stałych gubertiach ziemskich. Lecz ponieważjwać, iż przypadkowa większość w pierwszej 
wybory dokonano już raz jeden według istnie-kkategoryi cenzusowej będzie wybierała zamiast 
jącego cenzusu, to zwiększenie jego wysokości | prłnocenzusowych z mniejszości tejże katego- 
dla jednej tylko kategoryi właścicieli nie ziem- | ryi—crlonkőów swojej partyi z pośród drobnych 
skich nie może być uzasadnione według nas| właścicieli, narzucając zarazem niepełnocenzuso- 
ani .ze stanowiska sprawiedliwości, ani też ce-| wym radnych, nader może niepożądanych dla 
towości. Nawet zgadzając się z [aktem stałego | wyborców tejże kategorpi. Tak jedna, jak dru: 
podnoszenia się wartości ziemi, nie można od-jga okoliczność może pociągnąć niepożądane 
mawiać tego i nieruehomościom nie ziemskim.)dla Sprawy ziemskiej niezadowolenia i nie 
Przed dokonaniem nowego ogólnego oszacowa-| zgodę. 
nia niepodobna ściśle powiedzieć, jakiego ro: „Niezależnie od powyższego większość 
dzaju nieruchomości i w jakich warunkach niej podkomisyi uważała za konieczne z własnej 
odpowiadzja szacunkowi ziemskiemu w porów- |inicyatywy przyjąć dwie poprawki do istnieją- 
naniu z wartością istotną. cego prawa, Jedna z nich wymaga wprowa- 
„Warto równięż zauważyć, że przewaga |dzenia do zgtomadzeń ziemskich 3 duchownych 
właścicieli nie ziemskich na wyborach ziemskich | prawosławnych, zamiast jedaego przedstawicie- 
stwierdzona została jedynie w 6 z liczby 67jla duchowieństwa prawosławnego, przewidzia* 
powiatów 6 gubernii zachodnich, przyczem wW į nego przez obecne prawo; druga — wprowa-i 
powiatach tych (oprócz kijowskiego), są wielkie Į dzcnia kuryi narodowościowych na wyborach 
ogniska miejskie, płacące bardzo znaczne po: | miejskich w Mińsku. W pierwszej sprawie są- 
datki na rzecz ziematw. dzimy, że niema najmniejszych podstaw do 
„Wobec tego sądzimy, że jeżeli można sięj odstępowania od istniejącego w innych guber- 
zgodzić, iż przewaga właścicieli nie ziemskich |niach ziemskich trybu i że dla obrony intere- 
aieruchomości w zgromadzeniach wyborczych ijsów duchowieństwa („duchownago wiedom- 
zjazdach jest niepożągana, to i w takim nawetjStwa*) wystarczy jeden jego przedstawiciel. Co 


leżliśmy takich rosyan, jak hr. A. Bobrinskij, jrazie należałoby się powstrzymać do czasu roz-|zsś do poprawki o wyborach miejskich w Miñ- 


B I. Chanenko, N. P. Bałaszew i innych, któ- 
rzy razem z nami wskazywali w swoim czasie 
braki wydanego da. 14 marca I9II r. prawa, 
natomisst znaleźliśmy poza nielicznymi wyjąt- 
kami, przedstawicieli tych prądów i stronnictw 
politycznych, którzy byli inicyatorami i ideolo- 
gami wprowadzonych w prawo zasad, które 
według naszego mniemania są jego najważniej. 


azeani wadami. 


„Pomimo, że warunki takie sprawiają, iż 


udział pasz w naradach jest bezcelowy, sądzi- 


liśmy i sądzimy, 
wypowiedzieć otwarcie nasze 
podkomisyśch, jak i obecnie. 


„W podkomisyi przedewszystkiem obra- 
ta 
lub inna odpowiedź decyduje o0 losie projektu: 
1) kwestya kuryi narodowościowych i fiksacyi 
i 2) kwestya 
cenzusu ziemskiego i utworzenia nowych eko- 
nomicznych cddziałów wyborczych. Co się ty- 
czy pierwszej sprawy, to jeżeli zbyt krótki czas 
dzięki nowemu prawu na ujaw- 
nienie skutków podziału wybcrców według na- 
Że warunki miejscowe 
znacznie się różnią w poszczególnych guber- 

a stosowanie prawa nie było jednako- 
to jednak następstwa te ujawniły się już 
we wzmocnieniu różnic, które ku naszemu ża- 
iowi coraz bardziej oddzielają polaków od ro- 
które w dodaiku wysuwane są przez 
samych rosyan. Nie powinno to nikogo dziwić, 
ponieważ upośledzeńi przez stosowane do nich 
polacy nie mogą dążjć do zbliżenia 
a każdy dążący do takiego zbli. 
mieć dużo specyalnego 
aby znieść bardzo niemiłe, 
pomimo całej bezpodstawności, zarzuty, że jest 
rosy jskiej 
sprawy narodowej*. Niejeden pożyteczny dzia- 
waruukach nie wziął 


| 


dowano nad dwiema kwestyami, na które 


ich przedstawicieli w ziemsiwach 


nie pozwolił 
rodowości, tembardziej, 


niach, 
wej 


span i 


prawo, 
z rosyanami, 
żenia rosyanin musi 
męstwa cywilnego, 
„kreaturą polaków* lub „zdrajcą 
łacz ziemski w takich 
udziału w pracy, niejeden już porzucił ją. 
„Zwolennicy kuryi narodowościowych i 
fiksacyi liczby radnych utrzymują co innego. 
Twierdzą, iż od czasu wprowadzenia instytucyi 


że maszym obowiązkiem jest 
poglądy tak w 


cugli naciągać nie trzeba, a bat dawno zgubio-| ziemskich r911 r. niezgoda pomiędzy narodo- 
ny po drodze, my scbie idziemy rzeżkiego | wościami i wśród rosyan zmniejszyła się i że 


KA 


wiązadia kwestyi o wyodrębnieniu znaczniej- sku, to podnoszenie mimochodem i decydowa- 
szych miast w odrębne jednostki ziemskie, za-|nie w ciągu kilku minut, bez koniecznego roz- 
miast pozbawiania kategoryi wyborców miej-| ważenia odpowiednich danych statystycznych 
"kich praw, już im przyznanych iz których jużji informacyi, kwestyi, związanej z ustawodaw- 
skorzystali. Środek taki może wzbudzić nieza: |stwem miejskiem, Świadczy wediug nas o je- 
dowcienie nie tylko wśród tej kategoryi wy-|dnostronnym stosunku większości komisyi do 
borców, ale i wśród całej ludności miejskiejjtej sprawy. 
kraju. „Wskazywaliśny w swoim czasie na bra- 
„Przechodząc do sprawy utworzenia kuryi|ki projektu, przyjętego za podstawę wydanego 
ekonomicznej i nie kwestyonując, że wogólejd. 14 marca 1911 r. prawa i przewidzieliśmy, że 
pełaocenzusowi są żywiołem bardziej kultural-| wprowadzenie go w życie pociągnie za sobą 
nym i pewnym, aniżeli pełnomocnicy własności|w najbliższej przyszłości konieczność szeregu 
drobnej, jedaak musimy podkreślić, iż przy o-|zmian. Konieczność ta unaoczniła się już po 
becnie istniejącej w 6 guberniach zachodnich | półtorarocznym doświadczeniu, teraz zaś propo- 
wysokości pełnego cenzusu (od 50 dziesięcin|nuje się zmiany, nie ulepszające, lecz, według 
lepszej i 125 gorszej ziemi) nie zawsze tak jest|paszego przeświadczenia, pogarszające stan obe- 
w rzeczywistości. chy. Przyjęte przez większość komisyi środki, 
„Projekt dąży do przewagi w  ziemstwie | nie rozwiązując zagadnienia o przewadze ży- 
żywiołu kulturalnego za pomocą utworzenia na| Wiolu kulturalnego w ziemstwie w drodze na- 
wzór kuryi narodowościowych i fiksacyi liczby |turalnej zapomocą powołania do niego odsu- 
wybieranych przez nie radnych takich samych|niętych obecnie miejscowych polskich s.ł kultu- 
kuryi ekonomicznych, przyczem jednak fiksacya |Talnycb, lecz, uciekając się do nowych sztucz. 
wybieranych przez nie radnych ziemskich opar- nych kombinacyi, nie mogą zarazem nie wywo- 
ta jeit na bardziej sprawiedliwej zasadzie sto-|łać niezadowolenia wśród najbardziej licznych 
sunku wartości majątku, zamiast dawnego sto-| warstw ludaości rosyjskiej kraju, mianowicie 
sunku wartości tegoż i ilości zaludnienia, przy. | hieszkańców miast i niepełnocenzusowych wla- 
jętego przez prawo da. 14 marca 1911 r. dla | Ścicieli ziemskich i wytworzą warunki, w któ. 
zmniejszenia liczby polaków w zgromsdzeniach |"ych 52% posiadacze pełnych cenzusów, na 
ziemskich. Należy zauważyć, że wprowadzenie których składa się rola kierująca i cały ciężar 
w jednem i tem samem prawie dwóch roz-|pracy ziemskiej, nie bądą w stanie, pomimo, że 
maitych zasad przy tych fikaacyach jest oczy-| wśród nich znajdą się pożyteczni działacze 
wiście niekonsekwenine i musi wywołąć nie.|Ziemscy, — wykonać włożontgo na nich przez 
zadowolenie tych części ludności, które natu-| Prawo zobowiązania. Położenie ich będzie tem 
ralnie zauważą. że w dwoch podobnych wypad: trudaiejsze, że skoro oddano im do rozporzą» 
kach prawo idzie rozmaitemi drogami, byle tyl- dzenia całą sprawę ziemską, to będą również 
Ko prawa tej ludności były ograniczone. Po-|mus'eli ponosić całą odpowiedzialność pod kon- 
mimo tej wady projektu uważalibyśmy za mc-|trólą żywiołów upośledzonych i niezadowolo- 
żliwe zgodzić się na fiksacyę liczby przedstawi. | ych. 
cieli pełnocenzusowych stoaunkowo do warto: „Wątpimy, aby wakazane przez nas skut- 
ści majątku, gdyby nie była związana z nowym jki zamierzonych środków mogły się przyczynić 
podziałem wyborców na kurye ekonomiczne |do utrwalenia powagi „władzy i powodzenia 
Nie negujemy, iż w braku tych kuryi mogą być|sprawy ziemskiej w kraju“, 
wypadki, że pełnomocnicy własności drobnej, "Tym sposobem, wszystkie „relormy* spro- 
stanowiąc większość, mogą wybrać zafiksowaną |wadzono do dwóch zmian: 1) podniesienia 
ilość pełnocenzusowych według swego uznania, |w dwójnaaób cenzusu dla właścicieli nie ziem- 
uważamy jedaak takie wypadki za zło mniej. |stich, celem zapewnienia przewagi pełnocenzu- 
sze, aniżeli pozbawienie licznej klasy a i za pomocą pedziału Każdej kury: naro- 


| 


Piątek, d. 5 (18, kwietnia rgig r. Mot * 


ma na čelu zobrazowanie życia polskicgogi litewskiego w prześzłoś 
wiedzianego przez świadków naocznych. 


obejmie obszar Całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej. 


dr czytelnikom pełny wizerunek czasów i ludzi w eświetleniu działaczy 
odmiennych stronnictw i różnych pogiądów. 


każdy pamiętnik epracowany będzie przez jednego z najwybitniejszych his- 
toryków i uczonych poiskich i opatrzony treściwą przedmową. 


jako wydawnictwo peryodyczne wychodzi raz na miesiąć w formacie książ- 
50 str, druku z licznymi portretami i ilustracyami, 


WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowie rocz. zb. 8, półrocznie rb, 4, kwart 
rb. Z: za granicą rećz. rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2.50. 


w „Dziennika Kijowzkiego”4 rocznie sb. 7 


półrocznie rb. 3.50. kwartalnie rb. 1.75. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Biblioteki pamiętników:*, Wilno, prospekt S-to Jer- 


ski No 28, oraz Admin'stracya „„fłlziennika Kijowskiego‘! w Kijowie, Kreszczatyk Ne 38. 


żądanie bezplatnie. 5600 


dowościowej na dwie kurye ekonomiczne z fi- 
ksacyą liczby radoych ziemskich z każdej z nich, 
oraz 2) nadania kuryi pełnocenzusowych sui 
generis prawa kooptscyi, polegającem na 
tem, że psłuocenzusowi mogą wybierać radnych 
z pośród innych kuryi. 

Podkomisya druga, obradująca pod prze- 
wodnietwem ks. Urusowa, miała za zadanie 
wprowadzenie w gub. wileńskiej grodzieńskiej 
i kowieńskiej t. zw. „margarynowych”, lub, jak: 
je zowią inaczej, „uproszczonych* ziemstw 
z r. 19c3. Jak wiadomo, ziemstwa te składają 
się wyłącznie z mianowanych urzędników cisz 
z paru (2 do 5) przedstawicieli żywiołu miej: 
scowego, oczywiście również z mianowania. 
Obecnie rada do spraw gospodarki lokainej 
„zrelormowała* te ziemstwa w ten sposób, że 
przedstawicieli żywiołu „miejscowego“ będzie 
cokołwiek więcej (5 dó 7), oraz że nie tylko 
ziemstwa (właściwie komitety) gubernialne, jak 
dotąd, lecz i powiatowe, będą układały awoje 
budżety dochodów i wydatków. Dokonano za- 
tem pewnej „decentralizacyi*. 

Wobec tych „reform* p. Kończa w imie- 
niu swojem i pp. Meysztowicza, Swięcickiego 
i Skirmunta również złożył votum sepa- 
ratum, w którem zaznacza, że projekt uwa- 
ża za rodzaj prawa wyjątkowego, skierowane- 
go przeciw Obywaielstwu polskiemu, a więc 
przeciwko najbardziej kulturalnej części ludno- 
ści miejscowej, ze szkodą zatem oczywistą dla 
interesów państwowych. Następnie krytykoje 
ziemstwa „margarynowe*, przypominając przy 
sposobności surową krytykę tychże przez zmar- 
łego Stołypina. Nie wierzą również autorowie 
votum, aby ziemstwa te miały być, jak ich 
zapewniano, przygotowaniem do wprowadzenia 
ziemstw normalnych, ponieważ wszclkie „tym- 
czasowe“. prawa trwają zazwyczaj bardzo dłu- 
go. Brak wszelkiej kontroli ziemstw ze stro- 
ny społeczeństwa  pozbawiają je jakiejkol- 
wiek wartości dła ludności miejscowej. Jeżeli 
jednak polacy pomimo to brali udział w pra- 
cy rady, to jedynie dla tego, aby projekt był 
ułożony w najmniej niedożkonałej formie... 

Na mrieczną rzeczy. pamiątrę warto. 247 
znaczyć, że przedstawiciel gub. mobyłowskiej 
p. Tomaszewicz oświadczył, iż wszyscy przed: 
stawiciele tej gubernii, oprócz posła do Dumy 
nacyonalisty Ładomirskiego, sa zasadniczymi 
przeciwnikami kuryi narodowościowycb. 


Z. K. 


Sprawy bałkańskie. 


Rozbicie się „Awerowa”. 


Podług „Neue Freie Presse“, w Konstan- 
tynopolu krążą pogicski, iż grecki pancernik 
Bwerow* w pobliżu Tenedosu uległ rozbiciu. 
iota turecka miała opuścić Dardanele i stoczyć 


s bitwę z fiotą grecką. 


Wiadomość o „Awerowies zakomunikoe 
wala Porcie jedna z ambasad tureckich. 

„Nlemdar* dowiaduje się od członka za- 
logi angielsko-egipskiego okrętu „Tewfikie*, iż 


zaloga owego okrętu widziała, jsk jakiś niezna» 


ny okręt rozbił się w pobliżu Tenedosu. 4 gre- 
ckie torpedowce krążyły w pobliżu. 

Kontrtorpcdowce tureckie „Muarenet-i-Mi- 
lije oraz „Jadikac-i-Millet* opuściły Dardane- 
le i puściły się w pogoń za torpedowcami gre- 
ckiemi, z których jeden odpłynął w kierunku 
Imbros. 

Jeden z torpedowców tureckich udał się 
w stronę Eaos, drugi—w stronę Tenedos. W 
tej chwili krążownik „Medżidie*, eskortowany 
przez kontrtorpedowiec „Yaz Hisssr*, wypłynął 
z Dardaneli. „Messudije*, „Haizeddin Barba- 
róssa* i „Torgud Reis“ gotowe były do drogi. 
Tureccy oficerowie marynarki otrzymali radio- 
telegram z wiadomością o rozbiciu „Awerowa*. 


Król Ferdynand w Bulairze. 


Jak donoszą z Sofii, król Ferdynand w 
towarzystwie następcy tronu Borysa oraz do- 
wódcy 4 ej armii zwiedzał przednie pozycye 
wojsk bułgarskich pod Bulairem i podziwiał ze 
wzgórza wspaniały widok na morze Marmara, 
wybrzeże Azyi, Dardanele oraz zatokę Saros. 

Król miał przemowę do wojsks, w której 
podniósł podziwienia godne męstwo oraz wzy- 
wał żołnierzy, ażeby po powrocie do domów 
opowiedzieli przyszłym pokoleniom, iż król, 
dumny z ich czynów bohaterskich, które zgnę- 
biły odwiecznego wroga, pozdrawiał ich na tem 
miejscu, które dla Bułgaryi stało się miejscem 
chwały. 


W Skupczynie. 


Z Białogrodu donoszą do „Zeit* iż na 
posiedzeniu Stupczyny zdecydowano, ze wzglę. 
du na zwiększone zapotrzebowanie olicerów, 
zamiast 30 u wychowańców przyjmować rocznie 
do szkoły wojskowej I00-u. 

Rostrząsano następnie 
przez rząd kredytu, 
denarów. 

Minister finarsów, Paczu, oświadczył, iż 
kredyt, wyznaczony w październiku roku ze- 
szłego obliczony był na wojnę 3-y miesięczną, 
z udziałem 320,000 ludzi i roo,coo koni. 


sprawę żądanego 
wysokości g9o-u milionów 


Nieoczekiwane przedłużenie wojny oraz 
rozszerzerzenie serbskich działań wojennych 
spowodowały znsczne zwiększenie wydstków, 


wobec tego również, iż kontyrgens wojska 
zwiękizony został do liczby 402,000, liczba ko- 
ni za$ wyniosla 150,000. Rząd zmuszony był 
w lutym asygnować dcdatkcwe 30 milunów, 


Piątek, d 5 (18; kwietnia 1913 r. M gr 


y milionów denarów, których rząd żąda cbe.| 
cnie użyte być mają na pokrycie wydatków | 


Wojennych, aż do czasu demobilizacyi oraz na 


Potrzeby zdobytych terytorów do kcń:a roku. 
Dero ilzsacya nie może nastąpić przed zawar- 
ciem pokojv, które oczekiwane jest w najtliż- 
> "p czase, oraz przed zhkwidowariem spra 
=y granic terytoryalcych pomiędzy państwami 
balksńskiemi yatoych pomięczy p 

Ze wzgłędu na «kclczność, l redyt 
Powyższy użyty ma być na ukończenie z tz- 


iż 
kiem powodzeniem przeprowadzonego przez 
dzielną armię serbską dzieła oswobodzenia, p - 

ate byłoby, ażeby szupczyna wyraziła swe 
zgodę równie chętnie, jak to czyniła przy do 
tychczasowem udzieleniu kredytu. 

Serbią obecnie już wykazać może skutli 
Powodzenia swego crężs: graniczy z Czarno- 
górą, znajduje się w posiadaniu Kossowego 

ola, moralnie zaś zyskała ogromnie wiele. 

J den z niemieckich fachowców wojen- 
nych nazwał bitwę pod Monastyrem najwspa- 
nialszem dziełem w cązu calej wojny. Od pe- 
Czątku wojny upłynęło r99 dni, a Serbia sama 
pokryła wszelkie wydatki wojenne. 

Przywódcy opozycyi oświadczyli, iż zga. 
dzają się na kredyt, ponieważ jest on potrze» 
bny dla sprawy narodowej. 


fiustrya 
w kłopocie. 


Wiedeń, 14 kwietnia 


Mowa kanclerza rzeszy niemieckiej, wy- 
głoszona w parlamencie celem uzasadnienia no- 
wych zbrojeń niemieckicb, zawiera bardzo pie- 
fortunny ustęp, w którym B tmann Hollweg, 
właściwie zapowiedział walkę pomiędzy świa- 
tem germańakim i siowiańskim. Przytem użył 
takich zwrotów atyl stycznych, za których spra- 
wą zdradził się mimo wcli, że uważa Austro- 
Węgry za państwo gtrmańskie, obowiązane 
łącznie z Niemcami walczyć w imię interesów 
świata germańskiego przeciwko światu słowiań- 
skiemu. 

, Te dosyć naiwne, a tem cenniejsze, że 
mimowolne, wyruszenia kanclerza rzeszy nie- 
mieckiej wywołały głośne echo protestu i obu- 
rzenia wśród słowian au:tryackich. Prasa cze» 
ska, prasa słoweńska, prasa chorwacka i :t- 
sunkowo najsłabiej prasa polska w Galicvi zapro- 
testowały przeciwko słowom pana B taana- 
Hollwega. Prasa czeska oświadczyła, że Niem- 
cy się myla, uważając Aus ro-Węgry za pań- 
stwo germańskie. Sowianie monarchii Habs- 
burskiej nigdy nie przyłożą ręki do tego, by z 
ich pomocą świat germański miał odnieść zwy- 
cięstwo nad światem słowiańskim. Jeżeli poli- 
tyka sojusznicza Austro-Węgier nakiada im tak 
daleko idące obowiązki względem Niemiec, że 
słowianie austryaccy i węgierscy byliby zau- 
szeni własną krwią i własnem życiem pomagać 
świalu germańskiemu do zgniecenia słowiau, w 
takim razie dla takiej pohtyki sojuszniczej slo- 
wianie austrgaccy nie dadzą ani jednego czło. 
wieka i ani jednego halerza. 

Te protesty gorące prasy słowiańskiej 
rozmaitych narodowości, zrobiły na sferach o 


ficyalmych wiedeń kich wr: ż:nie. Przedewszyat. | 


kiem na sferach wojskowych. Przebieg wojay 
na Bałkanie pouczył generałów zustryackich, 
że niema mowy O zwycięstwie, jeżeli nawet, 
prostego żołnierza nie bedzie ożywiał  patryo- 
tyzm i zapał narodowy. Bułgarzy i  serbowie 
zwyciężyli turków tylko dlatego, że nawet w 
morderczym ogniu z bagnetem w ręku szli 
śmiało do szturmu, niosąc Życie własne bez 
żalu pstryctyzmowi w cfxrze. Skąd tedy wy- 
magzć od żołnierza słowiań:kiego w  Austryi, 
by bez wakania niósł życie w cfierze na rzecz 
idei germańskiej, na rzecz hasła, że slowianin 
mwa być niewolnikiem Niemiec, gdy Niemcy 
zwyciężą. Już poprzednio słtry wojskowe były 
pierwsze, które wyraziły żał z powodu pol- 
tyki artypclskiej w Prusach, ponieważ ta po- 
lityka amypolska w Prusach oddziałą bsrdzo 
ujemnie na polaków gabcyiskich w rszie, gdy. 
by przyszło do wojoy międzynarodowej, w któ- 
rej Niemcy wałlczyłyby razem na jednej lnii z 
Austro+Węgrami. W mowie kanclerza rzeszy 
niemieckiej przeb'ja się żądanie od słowian, a 
żeby własnem życiem dopomegsli j do zape- 
wnienia Nemcom przewagi nad światem sło- 
wiańskim. w. J 
Zaczęły się tedy na całej linii uspaksja 
nia. Dzienniki inspirowane wicdrńskie, jak „Re- 
ichspost* i „Neues Wiener Tagblatt", tlóma- 
czą obecnie słowianom austrysckim, że żle 
zrozumieli mowę kanclerza rzeszy niemieckiej. 
Pan Bethman Hollweg nie mówi! o wojnie 
m «dzy Światem słowiańskim i germańzkim, 
lecz o wojnie, na którą ewentualnie Niemców 
i Austro-Węgry naraziłby panslawizm. Dalej 
tłumaczą one słowianom zustryackim, że Au- 
stco-Węgry nie są państwem niemieckim, lecz 
państwem mieszanem pod względem  narodo- 
wem, w którem wszystkie narodowości żyją 
obok siebie na równych prawach. Anstro-Wę- 
gry nie prowadzą polityki ani stowiańskiej, ani 
germańskiej, lecz prowadzę politykę wyiącznie 
aus'rgącką. „Neues Wiener Tagbiati" posuwa 
się nawet tąk daleko w swojej bezstronności, 
że przyznaje siowianom słuszność, gdyby od- 
mówiii rekruta i pieniędzy polityce zagranicz- 
nej, zmuszającej ich do popierania świata ger- 
mańskiego w walce z światem słowiańskim. 
Czy to wszystko przekona i uspokoi sło- 
wian austcyackicb, wątpimy. Mowa pana Bet. 
tmanna-Hollwega, bardzo szczera stanie się 
niewątpliwie przedmiotem dyskusyi i krytyki 
podczas najbliższych delegacyi. Jest rzeczą cha- 
rakterystyczną, że rząd aLs'ryacki wcale nie 
czuje ochoty do wczesnego zwołania sesyi de- 
legacyjacj Ta sesya delegacyj1a, która miała 
się odbyć w maju, a potem w czerwcu, teraz 
odbędzie się, jak twierdzą dzienniki wiedeńskie 
niedzielne, dopiero we wrześniu albo i później 
prawdzie prasa wiedeńska twierdzi, że odło. 
żenie sesyi delegacyjnej pochcdzi stąd, iż sfery 
decydujące nie życzą sobie dyskusyi nad poli- 
tyką zagraniczną monsrcbii w chwili, gdy woj. 
Da nie jest jeszcze skończona, ale nie ulega 
wątpliwości, 1ż jedną z głównych przyczyn, 
które teraz nakazują odłożyć sesyę delegacyjną, 
tworzy obawa, by wszyscy członkowie słowiań. 
cy delegacyi austryackiej nie połączyli się 
w energicznym i gromkim proteście przeciwko 
sojuszowi z Niemcami, nakładzjącemu na Austro- 
Węgry takie obowiazki, jak vyłiszczyła mowa 
Fana B:tbmanna H.Jlwrga. 
(1). 


konaniu opatrunków prowizorycznych przewio- 
zło ich do szpitala Dzieciątką Jezus, gdzie | większych rozmiarów. 
jedna z ranionych kobiet niebawem zmarła. Na|cia zasługiwałaby myt! podjęcia w Łodzi robót 
miejsce krwawej rczprawy przybyły niczwło- 
cznie władze śledcze. 


B<ZSIwE=N"Nv"l R K 


Z p | ki H zdołano na razie uzyskać żadaych szczegółów 

i asy po S ie]. Wediug jednej wersyi strzelających było kilku 

wd ug innej kilkunastu. W fabryce „Wola” 

od pewnego czasu panował zatarg pomiędzy 

. „ Zoana działączka społeczna, ZWALA | zarządem a pracownikami o usunięciu kilku 

„ambasajcrem pclskim nad Dunejea*", zamie- m; j tów. Wtorkowa krwawa rczprawa miała 
szkująca stale Wiedeń, księżna Marya J Lubo- podobno być epilogiem tego zatarg i. 

mirska wydrukowała w pismach wiedeńskich i 

gal cyjskich („Gazeta Narodowa”) ciekawy ar- 

tykuł, skierowany przeciwko fiłszywemu wsty- 

dowi przy wyborze fachu .. 


NBC DN IE KOZY NA A Ty 


Bezrobocie w Łędzi. 


(Korespondencya własna „Dziennika Kijowskiego). 


„Oczywiście wszyscy się zgodzą na to, że 
są zawcdy mniej lub więcej przyjemne, lecz nikt 
nie będzie twierdził, że jakakolwiek praca uczciwa 
może ċ:łowieka poniżyć. W Ameryce już dawno Łódź w kwi. tniu. 
przeszło się nad tym przestarzałym przesądem de A a5. Eha 
porządku, tam nie wstydzą się nejpospolitszej pracy Źwylł: w dziedzinie przemysłu zjawisko 
studenci i studentki najnaujące się podczas wakacyi | kryzysów ekonomicznych na łódzkim specyf. 
w roli służby domowej i restauracyjnej, w roli kon- cznie gruncie przyjmuje rszmiary wprost za 
dukto ów, podejmując się nawet posłvgi u swych|5'raszejące. i | 
bogatych kolegów co zresztą nie poniża Obecny zastój w przemyśle łód kim został 
zgoła ich pozycyi towarzyskiej" wywołany przez: głód w Rosyi centralnej, 
chwiejność sytuacyi z powodu wojny balkań 
skiej, wreszcie przez zmniejszoną wypłacalność 
frm rosyjskich. 

W Łcedzi, roczrą produkcya której do: 

„I któż temu winien—pisze księżna jak nie |chodzi do sumy 300 milionów rubli, niema ża 
owe przestarzałe, dziwaczne priesądy — „co wy-|dnej instytucyi, mającej za zadanie regulowa 
pada' i „co nie wypada”. Co do mnie to sta-| nie, lub choćby notowanie objawów życia eko 
nowćzo Sądzę, że jednego tylko nie wypada: czynić nomicznego, przeto nie tylko nie można w od- 
przeciwko sumieniu i moralności, uczeiwa zaś prz-|powiednim czasie zapobiedz klęsce ekonomicz 
ca | uczciwe jej spełnienie mcźe tylko wywyższać | nej, Jecz bardzo t'udno nawet zorjentować się 
człowieka”. w grcźnej dla robotników sytuacyi obecnej 

. ; Z tego też względu wszelkie daae o licz 

„Na pytanie, co robić należy aby zwalczyć bie robotników bez pracy, v ilości zamkniętych 
panujące u nas a tak śmieszne i tak szkodli fabryk, o stopniu ograniczenia produkcyi są 
we I tak z gruntu fałszywe poglądy, księżna tylko przypuszczalne, mniej lub więcej prawdo- 
Lubomisska odpowiada w sposób następujący: | podobne. 

„Sądzę, że najlepszym środkiem na zwalcze- Charakterystyczne dla Łodzi jest istnienie 
nie tych przeszkód byłby przykład z góry, wśródjtak zwanych „fsbryk zarobkowych", opartych 
najwyższych sfer społeczeństwa, że nie praca sta- | oa niezdrowej „sptkulacyi i doprowadzających 
nowi o wartości człowieka, lecz przeciwnie, czło- eksploatacyę sł robotaika do najwyżej posu- 


U nas dzieje się zgcła inaczej. U nas 
pcd tym względem panują najśmieszniejsze po- 
glądy. 


wiek o wartości pracy. aietych granic. Panował tu niepodzielaie tak 
„Jedcem  słowcm: niema takiego rodzaju|zwany przez anglikó w „sweatyng system“ (y 
pracy, którejby się człowiek nawet najl:piej uro- |stem wyciskania potu) wobec zupełnej zależno 
dzony mógł wstydzić. On może ją tylko podnieść ij ści rot ot ika od pracodawcy, który Żadaej 
uszłachetnić, aľe praca nigdy nie będzie w stanie patent" <a E en 
o poniżyć. awał I do żadn zgliędem nic z 
37 „Znam małą dziewczynkę, wyrośłą w sroda- | dzialnoś :i się nie poczuwał 
wisku ludzi pracy, która ma zwyczaj zapytywźć, pereema AJ iego typu OZ p 
gdy jest mowa o kimś, kto ją interesuje: „co robi „BU 424 Ro WEZ r A i 
ten czławisk*? Dziecko to nie rozumie wprost jak i przerabiał ra” odpadki wełniane i bawel 
można się kimś w inny sposób interesować. A sły-|niane na najlic szego gatunku tandetę, przy- 
sząc odpowiedź, że jest to pan X. albo Y, pyta| nosząc szkodę przemysłowi włókuistemu w 
jeszcze raz z pewną niecierpliwością, czem on się | Łodzi: à 4. p, A ! 
zajmuje? To naiwne i niewinne zapytanie owej ma W czasie przesilenia ekonomicznego t.kie 
łej dziewczynki uważałam zawsze za najostrzejsze fabryki, wobec braku zamówień znikają zu 
i najbardziej bezwzględne potępienie naszych głupich pełnie, <b:enie zwinięto ich przeszło 300 | 
przesądów i doprawdy nieźleby było, gdybyśmy i Pracujący R nich robotnicy, zarabiający 
my przyzwyczaiii się pytać dała y 5 | F a pa sie Ta Sny E Ą 
to, czy ten i ów pracuje, a nie kim jest, amna, się lteralai i 
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, wieka Fabryki średnie ucierpiały stosunkowo 
CADS TES waśni mniej. Zredukowaly one jrzcę do 3 lub 4 
e dni w tygodniu. Oczywiście, że i tutaj robu- 
Kronika polska. icy, otrzymując o połowę mniejszą płacę za- 
róbkową, nieodzownie bedą zmuszeni szukać 
R wsparcia u społeczeństwa. 
— $typendyum. 0 Zastój najsłabiej cdbił się na fabrykach 
Rodzina 4. p. profesora Jana Ptaszyckie. | wielkich, zasobnych w kapitały. N ektóre z nicb 
go złożyła 7,000 rb. na stypendyum przy uni |Zedukoway jracę o jeden dzień, a wielkie 
wezcie petersburskim ma naieującyh wa | iedsiebiorntwa pada i adel sale gęś da 
runkact: nowle p. pri fesora Jana Pta- : 4 
szyckiego sdledają E AN polskim lekarzy |*Y towarów, z nzcz.eją łatwej ich rozprzedaży 
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imienią $. p. prof Jana Piuszyckiego. Stypen- pastora Guadlacha, prezesa łódzkiego chrześ:i 
jdyum może być wydawane wyłącznie osobie, |)” 5skiego Towarzystwa Dobrcczyuności, w po- 
zadosyćczyniącej wszysikim następującym wa- smakach słycztia r. b. było i boki 
runkom, a mianowicie: niezsmożnemu polako- botników f.brycznych, potrzebujących pomocy. 
wi katolikowi, uświadomionemu narodowo-pol- | iba ta do tego czasu zwiększyła sę znas 
sko, władającemu językiem polskim, studentowi] 77/6, Ponieważ stegaacya przemysłowa nie 
uniwersytetu petersburskiego, matemstykowi lub] Prze! wała się bynajmniej. f 
ae e uia pierwszeństwa przy| Ee i e. 3 SER! Ea 
żnych dan wszemu. pala ; J 
R. dzę w Łodzi określić wypzdnie na 140—150 
ZG EM wana a Só N tysięcy ludzi. Przy Z romiarach bezrobo- 
tworzen a sieci szkolnej, ulatwiającej zaprowa- EK 7 RBA Ak rohai 
dzenie nauczania powszechnego, rozwija się wy- filyby_ bez cdwołania się do cale 4 E ak 
jaikowo peyin eTa przykładem gm. Gru: stwa przetrwsć ciężki okres mt kk 
ato WA daii Ponie R A cóż Ahia mówić o r: stosan 
oun, ra p sza w pow, płockim uchwali- ; R pe ady. KAŻ, 
ła A b gminnem  zaprowadzenie | po- A RE ate", 
E R E ZEM rst rpne, tniczych deis zamknięta, legalizacyi komitetu 
znączając na potrzeby szkolaictwa "/, czystych A wem wi PAS e 16 A 
wik 5 osie MEWA bliczne robctników dia omówienia akcyi ratun- 
ców, w tem dzieci w wieku szkolnym 719 W da) Sa de szlo do skutku z przyczyn „nieza 
gminie istnieje 6 szkół. Uchwalono powiększyć 3 TAGE iek Ma doiańsielność d 
dość ak do 14 Morgów w gminie, oplaca, mo pie odtowidzilaońć spada ma 
stała e koni A . c nee E gina ,zo obojętnie patrzeć na losy warstwy robotniczej. 
honen lii F i i Już w końcu stycznia roku bieżącego ukonsty: 
A Narod y T p iedzial tuował się w Łodzi „komitet obywatelski" z 
LOEN en A E pa Bd e, inicgatywy łódzkiego chrześc jańskiego Tow. 
(Be der Krako Ji miej Ano odgórzu | Dobrocz. W skład komitetu weszli miejsco- 
u isz SRR ję R) z Ró i myk wi fabrykanci, przemysłowcy, duchowieństwo, 
sey adi dać Beka PASZEM „ZYCZE przedstawiciel: zawodów wyzwolonyct; szkoda 
E a Jacy a tera usunęli SIĘ i| tylko, iż niema w nim przedstawicieli robotni- 
P nie uczestniczyli, ków. Komitet rozwinał przeważnie akcyę fi- 
lantropij1ą, wydając drobne zapomogi pozba- 
R s wionym prācy. j 
Krwawe zajście na Woli Ogólem komitet, łącznie z zapomcgą od 
` magistratu w sumie 22,000 rubli, zebrał z cf ar 
w Warszawie. 93,000 rb, z której to sumy wydał dctad na 
— zapomogi w kwocie 2, 3 I 4 rb. tygodiiowo— 
: We wtorek okolo godz. 7 ej rano ul. Ko-|73,000 rb. wspierając zapomogami tygcdaiowe- 
ścielna na Woli stała się terenem krwawej, |mi około 4,000 robotników. Nadto komitet 
zbiorowej rozprawy. Wprost fabryki Towarzy |ułatwiał wyjazd tym robotnikom, którzy mieli 
stwa akcyjnego wyrobów bawełnianych p. í |możność zdobycia pracy w innej okolicy kraju 
„Wola* znajduje się dom robotniczy, w któ- lub za granicą, wydając wy jeżdżającym zasiłki 
rym mieszkają również i majstrowie fabryczni |w kwocie od 6—ro rb. 
Przed godziną 7 mą rano z domu tego wyszli W akcyi ratunkowej bierze udział magi- 
majstrowie: 29 letai Kornel Heinrich, brat jego|strat łódzki, który oprócz 29,000 rubli zapomo= 
starszy Antoni Heinrich i Józef Przebuchowski. |gi postanowił nadto wyasygnować z furd iszów 
Przed fabryką stal tłum robotników oczekują» | miejskich 1o0,000 rubli na prowadzenie robót 
cych wstępu. Nagle padło kilka strzałów i Kor. |miejskich, przy których mogliby zaaleźć zatru- 
neli Heinrich został ugodzony kulą. Miał je-|dniepie pozbawieni pracy robotnicy. Sprawa 
dnak tyle „sił, 1ż wpadł na podwórze fabryki, |ta spoczywa jeszcze w ministerstwie w Peter- 
gdzie wyzionął ducha wskut:k postrzału w o- | sburgu. 
kolice serca. Towarzyszący rannemu Antoni Tak się oʻo w najogólniejszych zarysach 
Heinrich i Przebuchowski skryli się za stoją- | stresz:za akcya ratunkowa, podjęta przez spo- 
cym przed fabryką wozem piekarskim Jednakże jłeczeńs'wo. J:st ona przedewszystkiem niewy- 
napastaicy nie zaniechali dalszej salwy i kule|starczająca (wydano zapomogi 4,000 robotai. 
raniły 5 osób. kom, potrzebuje zaś pomocy przeszło 33,000 
Wskutek strzałów robotnicy, stojący przed robotników), i jako filantropijaa, dorsżaie tyl- 
fabryką rozpierzchli się w różne strony Zmie-|ko zapobiega klęsce. Ułatwianie emigracyi na 
szali się też z nimi strzelający i zdołali zbiedz. |zarobli za granicę lub w kraju na robcty przy 
Do rannych wezwano Pogotowie, które po d».|roli, wobec niechętaego stanowiska, zajętego 
w tej sprawie przez robotników, nie przybiera 
Jaknajszerszego popar. 
publicznych. Kto zna asie miasto z jego 


wstrętaymi brukami, brakiem kanalizacyi i ja- 
Wzburzenie było tək wielkie, iż niejkichkolwick ogólnych urządzeń sanitarnych, — 


IJOWSKYI 


ten wie, i2 należałoby podąć roboty owe najług 
bard o szeroką skalę, aby nasz polski Msacbe- j udzial 253,000 robotn ków. 
miasto euro | powyższej należy jeszcze dodać około 100,000, 
znal żiby na|co razem stanowi czwartą część ludności robo- 


str ckcć w części przypominał 
pejskie. Robotnicy zaś łódzcy 
m'ejscu zarobek, który pozwoliłby im przeze 
kać okres zastoju w przemyśle i wziąć sę na- 
powrót do pracy przy warsztatach, do których 
się przyzwyczaili i przy otsuziwaaiu których 
nabyli już należytą wprawę i zręczność. Ale 
do tego trzeba, aby magistrat łódzki nie ogra 
niczył się biezcączną sumą 100,090 rb, zi 
które niewiele zrobić można, ale szerzej otwo 
rzył kiesę miejską i wezwawszy do pomocy 
ofiarność sjJołeczną, rczp.czą! pracę ku uzdto 
wieniu antysanitarnego 
tycz: ego miasta. Nędza i głód nie czeka, sie- 
je zło i zuiszczetie, A pamiętajmy jrszcze, że 
pozbawieci pracy rcbotuicy cierpią i wskut'k 
tego, iż obecnie rie pozwclono im należycie 
zorgknizować samopocy, zd.lność do czego 
wykszali nasi robctaicy podczas słynnego lo 
kauti łódzkiego z roku 19:7 

Dia usznęcia zła niezbedne jest jednsk 
i żywe współdziałanie sserckich warstw spo- 
łecznych i wzmożona ofaricść ogółu w imię 
solidarności narodowej 

Łodzianin. 


T T TWE E D R 


Zamach na króla hiszpańskiego. 


=. () = 

Dzienniki zagraniczne pcdają szczegółowe 
opisy zamachu, dokonanego na króla hiszpań- 
skiego Alfonsa Jak doniosły już telegramy, za- 
mach ten miał miejsce da. r-go kwietnia st. st 
w chwili, gdy król powracał z rewii garnizonu 
madryckiego. 

Na ulicy Alcala w poblżu banku biszpań- 
skiego wysuoął się z tłumu ciekawych jak ś 
nieznany osobnik. Schwycił on konia za cugle 
i wystrzelił trzykrotnie do króla. Król, będzcy 
doskonałym jeźdźcem, miel tyle przytomności 
umysłu, że spial konia, który stanął dęby, za: 
słaniając w ten sposób króla. J:dna z kul ra. 
nila konia, druga zaś osmalia królowi ręka- 
wiczkę. 

Na 
i generałowie sztabu, którzy towarzyszyli mo- 
marsze, otoczyli króla d kcła, zasłaniając go 
sobą i oczyszczając tereo dozoła A fonta z tlu- 
mu Wywołało to jeszcze większe zamieszanie 
wśród publiczności, wśród której wszczął sę 
i tak popłoch na skutek strzałów. Jedenzście 
osób zostało stratowaaych kopytami koństim. 
Są t> przeważnie kobiety 

Ogromny en'uzyazm wywoł ła zimna brew 
i odwaga króla Z-szedł on z konia, 
jego ranę, a skonstatowawszy, że jest niezną. 
czna, dosiadł go porosn'e 1 powiedział z u. 
Śmiechem do swej świty: „To nc, jedźmy da. 
lej panowie", I r dał 
entuzyastycznymi okrzykami tłumu. 

Przybywszy do pałacu opowiedział 


o tem, co zaszło. 


Frzed pałacem zgromadziły się tymczasem 


tłumy, urząizsjąc owacye ocaloaetmu królowi. 


Okazalo się, że zamach ten był rzeczą od- 
od kiku dni bowiem 
nadzyłano już listy aaen'mowe, grożące śnie r- 


dawns uprojektow ara, 


cią Aifoasowi, w przeddzień ześ zamachu w je 


dnym z parków  przybito na drzewie plakat o 


nastepującem brzmieniu: 
„Da 
Afons XIII będzie uśmiercony*. 


Sprawcą zamachu jest katalończyk Rafael 
Sanckez Alegre rodem z Barcelony. Lzy ọn 
«bsenie 25 lat J:st żonaty od r. 19c8, nie ma 
on, że jest wyznawcą 

przebywał. 
Do Madrytu 
na dwa tygodaie przed dokoaaniem 
zamachu w poszukiwaniu pracy. Zaalazł tako- 
wą w warsztacie ciesielskim, gdzie pracował aż 
do piątku przed zamachem. W piątek zażądsł 


jedask dzieci. Twierdzi 
teoryi Malthusa. Z Francyi, gdzie 
został wydalony jako anarztjsta 


przybył 


wypłaty należności i nie stawił się więcej do 
roboty. Alegre jest znany ze swego charakteru 
gwałtownego, na skutek którego miał niejedno- 
krotnie zatargi ze swem otoczeniem. Pclicya 


przejęła j*wo list do żony, pisany w przed.daiu 


zamachu. Oto jego dosłowne brzmienit: 
„Kochana towarzyszkc! To ostatni list 
jaki do ciebie piszę. Ty jesteś morałaą spraw- 
czynią mego posiępku, gdybyś mi bowiem była 
przysłała to, o co cię prosilem, nie byłbym do- 
konal zamachu, za który zostanę rozśirzelany. 


Ty będziesz żoną królobójcy. Gdy otrzymasz 


ten list, zamach lęlzie jaż dokonany". 

LFodczss indagacyi Sanchez Alegre oświad- 
czył, że działał samodzielnie, bez 
i że chciał pomścić Ferrera, agitatora anarcbi 
stycznego, rozstrzelanego za rozruwhy w Bar- 
celonie. 

Gdy odprowadzano go do więzienia, 
zwrócił się do towarzyszących mu agentów po- 
licyjaych i eświadczj ł: 

„Chciałbym, żeby się to prędko skończy” 
ło. A przedewszystkiem chciałbym, żaby mi da- 
ao co jeść, gdyż poizczę od samego rana — 
jestem głodny, jak pies. Wiem o tem, że bęcę 
niezadługo rozstrzelany, lecz mało mnie to 
obchedzi”. h 4 

Wogóle Sanchez jest w  jaknajlepęzym 
humorze i nie traci ani snu, ani apetytu. © 

Pomimo tego, że Sanchez utrzymuje, ja- 
koby działał bez wspólników, są jednak silne 
poszlaki, że zamach jeat rezultatem spisku. Uję- 
to nawet niejakiego Bacha, podejrzewanego o 
udział w zamachu i aresztowano 2 małżeń twa 
hiszpańskie, posądzene O dążności anarchistycz- 
ne, oraz kochankę Sancheza. > 

Prezydent rady ministrów oświadczył, że 
nie będą przedsiębrane Żadne zarządzenia wy- 
jatkowe z powodu tego zamachu i że rząd zę- 
chowa takąż samą zimną krew, jaką wykazał 

ól. 
å Król otrzymał liczne kondolencye z powo 
du zamachu. 

Przypomnieć jeszcze należy, że jest to już 
3 z rzędu zamąch na króla Al>rsa odr. 1952, 
czyli od jego wstąpienia na tron. Najpierw szy 
misł miejsce dn. 31 maja 1905 r. w Paryżu, 
gdy monarcha h szpański powracał z opery 
z M. Loubet. Bomba, rzucona wówczas przy 
ul. Rohan, raniła również tylko konia, Drugi 
zamach miał miejsze w r. 19.6 w dniu ślubu 
króla. Bomba, rzucona wówczas przez Morral 'a, 
zabiła kilka osób ze świty królewskiej i z pu- 
biiczności. Tembardziej też podziwiać należy 
zimną krew i odwagę króła, z jaką się zacho- 
wał wobec 3-go już z rzędu zamachu. 


Strajk w Belgii. 


Jak donoszą z B ukseli do „Berliner Ts- 


i upiększea u mieste»; 


odgłos strzałów wszyscy oficerowie 


obejrzał 


sę do pis l:cu, Żegnaay 


żonie 
i matce, które oczekiwały nań ze wzruszeniem, 


13 kwietaia 1913 r. o g. 13, król 


wspólników 


3 


za. y A <-- AMG 4. "RE a REA |. > 


w sirajcu wzięło 


statystyki 
O5ecnie do liczby 


urzędowej, 


tniczej w Belgii. 

W gałęziach przemysłu węglowego, meta- 
lurg'cznego, w fabrykach szkła i kamieniało- 
mach strajk jest prawie zupełny. W przemy- 
Ś'e włoknistym strajkuje zaledwie pewien pro- 
cent robotników. Sianow'sto robotników por- 
towych i dckowych w Autwerpii nie zostało 
wyjaśaione. Zaaczniejsze niemieckie przedsię- 
bicrstwa przewozowe nie chcą wystawić się na 
niebczpirczeństwo ustan a ruchu przewozowego. 
Linis „Hamborg—Ameryka* craz Lloyd pól- 
nocno niemiecki tymczasowo wysyłać będę swe 
okręty da wyładowania do Rotterd mu. „Red 
Star Line* nie przyjmuje przesyłek przeznaczo- 
aych do Ameryki. 

Dotychczas w stolicy i na prowincyi 
wpływ strajku nie daje się odczuwać. Wozy 
ze środkami żywności z okolic miasta pod nad- 
zorem polci wjeżdżają do miasta. W okręgu 
walońskim zab:eniono śpiewów. Teatry zosta- 
ły zamknięte. 

W okolicach Brukseli wójt gminy uzbroił 
zwoich ludzi dla obrony gminy przed strajku- 
jącywi. Straż obywatelska połączyła się z so- 
cyalistami Sędziowie i adwokaci przyłączają 
się do straży obywatelskiej, wobec czego sądy 
nie funkcycnują 

„Daily Maii" oblicza w następujący spo- 
sób straty, jakie Belgia z powodu strajku po- 
niesie: Strata zarobku wynosi dla ogólnej licz- 
by strajsujących dziennie - 3 miliony. Straty 
zaś, które ponoszą włśścicie'e kopalni wynoszą 
dziennie 22 miliony. Trudae są do obliczenia 
straty w przemyśle szklanym. 

W B.lgii obecnie zna duje się 50,000 
żołnierzy pod bron'a, gotowych do uśmierzenia 
rozruchów w zarodku. 

Zamożne rodziny belgijskie zaopatrują się 
w znączne zapasy Żywności, wobec czego w 
mniejszych miastach daje się zauważyć podroże- 
nie produktów spożywczych. 

Masa robotników  strejkujących nie j st 
podobzo nastrojona zbyt entuzyastycznie Przy- 
wódcy socyalistów — van der Velde i a'Estreo 
daremnie usiłowali podnieść nastrój. Robotni- 
ey robią wrażenie dobrze dyscyplinowanej ar- 
mii, lecz takiej, która nie z własnej woli roz- 
poczyna walkę. 

+ 4a MAAD MARE 


Z prasy rosyjskiej. 


„Ruskoje Słowo* doradza sprzymierzeń- 
com bałzaćskim umiarkowanie i zgodę: 


„S„rzymierzone państwa bałkańskie, orez ich 
mężewie stanu będą museli zdzć obecnie w obli 
czu calego Świata decydujący egzamin ze swej coj 
rzałości politycznej. O poprawce w razie zasypanta 
się przy tym egzaminie n.e może być mowy. 

Widewiszo wstrętnych :atargów permiędzy, 
sprzymierzeńcami, jeśli zaczną oni gryźć się między 
tobą o każdą kcść ze spadkutu;eckiego, zdolne jest 
do npatyckmiastowego zabicia sympatyi eurepejs' lej 
opinii pubiiczuej oraz całego cyw'izowanege swir- 
ta dla wielkiei Sprawy oswobodzenia Chrześcijan 
bałkańskich. A współczucie spojeczeństwa europej- 
skiego, oraz calego Świata cywilizowanego pomogłó 
sprzymierzeńcom daleko wiecej. niż wszystkie ich 
zwiąyki dynastyczne i śkompl krwane mantwzy 
peiistw opiekuńczych”, 


Zdaniem „Rusk. Słowa" sympatys Eiro- 
py stanowi potężny czynnik utrwalenia aytua- 
cyi związku bałkańskiego. Już feraż syrmpatya 
ta jest nieco zachwiana ME |. 7 tade 
niami sprzymierzeńców. Jeżeli się poekiacą, wu- 


że być z nimi bardzo żle. 


„JŚli istniejąca pemiędzy zytnierz qemi 
p'ństwazmni bałkańskiemi róznica zdan zaostrzy się 
de teg» stopnia, ze dojdz!e do poważnych s'a Ć, 1a 
samo istnienie państw słowiańskich na Bałkanach 
ulegnie smiertslnemu nie bezpieczeństwu. Wrogowie 
ne śzią Anstrya, Włochy, Rumonia, 1 rawtt zwy- 
ciężona Turcya, śledzą caciwemi otzyma postęski 
rządów sprzymierzooych". 


Na okoliczność tę zwracają również uwe- 
gę „Birżewyja Wiedomosti”, w których czy- 
tamy: 


„Zamiast cotychćzasowej zgody możliwa jest 
waśń —oto b.lans chwili, na który niepodobna za- 
mykać oczu Wszystko iedno, gdzie będzie źródło 
takiej możliwości: na B łkansch, czy w Earopie, 
obecnie już jest jasne, w jakim kierunku mogą po: 
płynąć jego prądy polityczne. 

Trójprszym erze n'ewątpliwie może tylko i bę- 
dzie wt.ć z radością fakt zaracgów bałkańskich. 
Dla Austro Węgier dziaisiących w myśl zasady 
„dividc et 1mpera* wszelkie traktaty Separa- 
tystyćzne, rozdzielają ʻe państwu bałkańskie, będą 
tylko pożądane i jeśli nie przyłożyły do n'ca 
swojej ręki, to chętnie przyłożą. 

ręcz odwrotny powinien k:ć stosunek 
trójporozumienia prowsdzącego ne Bałkanach po- 
litykę różoą od austryackiej. I ote dlaczego można 
przypuszczać, że z tej strony dołożone będą usilo- 
wania paralżujące bałkanskie niesnaski, 2 zbliżające 
niedawnych sojuszników., Dla rosyjskiej dyplomacyi 
przewidywana tutaj jest specyalna roia. Jej zeda. 
niem powinno być spajanie Części, które zaCzyna Ą 
działać nicharmooijaie. a t 

Niesnaski batkańskie mają już miejsce, Lecz 
należy sądzć, że nie są one jeszcze tak wielkie, 
aby oyplemacya trójporozumienia musiała się zrzec 
swego zadania unifikacyjnego, które wyłoniło się 
na porządek dzienny i od rozstrzygnięcia którego 
zależy charakter przyszłej polityki bałkańskiej". 


„Gałos Moskwy* wkracza czasem i ną 
tory polityki finansowej. W ostatnim numerze 
biada nad tem, że Duma Państwowa nie opra. 
cowała sobie żadnego programu finansowego 
i poprzestaje dotychczas tylko na krytykowaniu 
polityki finansowej rządu. 


„Chwila obecna do przeprowadzenia j 
planu jest najodpawiedniejsza: Duma ct, 
ma rozważać szereg podstawowych finansowych 
projektów prawa: o reform'e finansów miejsco. 
wych, e reformie opodatkowana przemysłowego 
i podatek dochodowy. To z jednej strony A z dru- 
wiej strouy rząd powzebuje obecnie funduszów 
szczególnie wobec projektowanego zwiększenia 
armii, Czyli że łatwo ge hędzie skłonić do zgody na 
ie propozycye, jakie uczyni Duma. E 

Wobec tego wszystkiego bardze 
kwesiya programu finansowego 
3 rega Duma, Zdaje ram aic 
cia dia takiego progremu owian g e 
w5zyśtkie m ricyvnalae toL ra ie af eraa 
państwowych od miejscowych, A ponieważ kwe- 
=p re formy f nansów miejscowych stoi na porząd- 

u dziennym, wobec tego niepodebna uchylić się 
ad rozstrzygnięcia pomienioncge problemstu. 


ważna jest 
jakicgo powinna 
że punkiem wyj- 


Program na papierze opracować łatwo, 
czyż są jeduak obecnie warunki po temu, aby 
jakikolwiek „prograta* dumski, nawet przez 
dzisiejszą Dumę opracowany, mógł być urze- 
czywistniony? rp 4 


Jnformacye. 


— Minister skarbu złożył w Dumie pro- 


geblattu*, ogólaa liczba strajkujących nic zo-|jekt unormowania podatku państwowego od 
stałą dotychczas ekreślona. W r. 1972, pcd- |nieruchomości w miastach i miasteczkach. Prze- 
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Cinsa, 


ENN IK 


Ra 


T Oa SARA. 


szło sto miast i miasteczek poczyniło w swoim 
czasie w ministerstwie skarbu starania o obai- 
żenie normy prdaikowej z 6 proc. cd dochodu 
do 5 proc, 3 prcc. a nawet 2 proc. Minister 
skarbu traktvja starania te mieprzycbylnie, 
zełaszczą wobec tego, Że na mocy prawa 
z dnia 5 grudnia 1I9r2 r. połowa wydatków 
na połicyę w miestach ma być opłacana przez 
skarb, i wypowiada się przeciwko ohniżeniu 
normy podatkowej nadmieniając przytem zło: 
śliwie, że byłoby to zbytecznym podarunkiera 
dla kamieniczników, którzy i tak już swoje 
ciężary podatkowe przenieśli na barki lokato- 
rów, którym napewno po obniżeniu podatku 
nie obniżą komornego. 

— Sernątor Szulgin rozpoczął już docho- 
dzenie w sprawie 34 posłów oskarżonych o 
oszczerstwo przez Gołołobowa, Obrazcowa i in 
Będzie to niezwykle sensacyjny pod względem 
polityczaym proces. 


ELIISA TBC 
Kronika prowincyonalna. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Konkurs siewników w Białej Cerkwi. W 
dn, 29 i go marca r. b. białocerkiewskie T-wo rol- 
niczę na fermie „Terenin* w okolicy Białej Cer- 
kwi urządzało konkurs siewników zbożawych rzę- 
dowych i kombinowanych. Inicyatorem i prezesem 
konkursu był p. Bolesław Sokołowski. W konkur: 
sie braly udział następujące firmy: Amerykańska 
fabryka (przedstawiciel A. Grodzki, Warszawa), 
Baltycko-Rosyjska Fabryka Wagonów, Briańskie 
Fabryki, Clayton i Schuttleworth, Elworthy, H. F. 
Eckert, Vielwerth i Dedina, Mas$ey-Harris, WŁ. 
Mencel, Melichar, Jan Pracner, Sack i Wencki. 
Wszystkich siewników było 20. W tej liczbie r5 
zwyczajnych rzędowych i 5 kombinowanych, Kon- 
knrs odbył się przy bardzo małem zgromadzeniu 
gospodarzy, przeważnie z tutejszej okolicy, oraz 
kilku inżynierów specyalistów w tej gałęzi, agtono: 
mów z departamentu rolnictwa — p. A. Chochria- 
kowa i z ziemstwa p. Subbotina. 

Siewniki uległy losowaniu, potzem rozpoczę: 
ty był posiew owsa z wysiewem 9 pudów na dzie- 
sięcinę siewnikami rzędowymi i kombinowanymi, 
z wysiewem 9 pudów superfosfatu na dziesięcinę. 
Posiew owsa zajął czasu całe dwa dni. 

Dno. 8 i 9-go b. ma. ma się odbyć na tejże fer- 
mie i tymiż siewnikami posiew prosa. 

Przy wysiewie owsa były robione dynamo- 
metryczne próby siły pociągowej, lecz dane będą 
cgłoszone po obliczeniu. 

Co do technicznego wykonania siewników, to 
najwięcej wyróżniały się kombinowane. Niektóre 
z nich miały pewne konstrukcyjne wady, jsk np. 
siewnik 14 rzędowy Elworthy — pozhawiony do- 
wolnego zwężania markierów, ćo dla gospodarzy 
ma tak wielkie znaczenie. Dobry zaś system prze- 
stawiania markierów miał 2x-rzędowy siewnik Wł 
Mencla, który, nie zważając na większą ilość rzę- 
dów w porównaniu z powyższym siewnikiem, zu- 
żywzł znacznie mniej siły pociągowej. W  siewni- 
ku Vielwerth i Dedina ciągle zabijały się radełka, 
lecz samo kierowanie w nim jest dobre. 

Badania zaś ogólnikowe o jakości siewników 
io równomiernońci wysiewów będą określone za' 
2-— 3 miesiące, po skiełkowaniu i sprawdzeniu po 
siewów. Wówczas oddzielnie będą ogłoszone re- 
zultaty, 

Od 3 lat swego istnienia białocerkiewskie 
T-wo rolnicze, posiadając rro członków stałych, 
przeważnie polaków, ledwie wegetowało. Obecnie 
zaś z objęciem dyrekcyi przez p. Zygmunta Mar- 
kiewicza, bardzo dzielnego i pomysłowego kierow- 
nika handlowego, jest nadzieja, że zacznie szybko 
się rozwijać. Longin Pieczkowskt. 

— Pod kołami pociągu, Na rozjeździe Wo 
łyńce w pobliżu Mohylowa Podolskiego wpadł pod 
koła pcciągu zeskakująć z wagonu uczeń wydziału 
telegrzfu N. Sapożnikow. Koła zdruzgotały mu 
głowę. 

— Stan pogody. Pomimo; deszczów pogoda 
w obrębie kolei Południowo-Zachodnich ociepiila 
się, Wczoraj o g. 7-ej rano w Odesłe notowano 
6 stopni wyżej zera, w Birzule + 9, w Zmierzyn- 
ce -|- 2, w Koziatynie -| 3, w Kijowie -|- 8, w Sar- 
nach + 8, w Kowlu -+ 1, w Białej Cerkwi -+ 8, w 
Bobryńskiej +- 9, w Radziwiłłowie -|- 2, w Begs- 
rebii przeciętnie -|- 5. 

W rejonie Sarny — Szepetówka padają desz- 
cze, w Wapniarce pogoda była bardzo pochmurna, 
barometr wskazywał dęszćz. Wogóle w całym re. 
jonie pogoda była przeważnie pochmurna, barontety 
wskazywał odmianę. 

— Przewiezienie obrazu Poczajowskiego. Wo- 
bec zażegnania niebezpieczeństwa powikłań z poż 
wodu wojay na Bałkanach, uznano za możliwę 
przewiezienie obrazu Matki Boskiej Poczajowskiej 
do ławry. Wczoraj właśnie obraz wywieziono ż 
Petersburga, skąd podąży via Kijów—Berdyczów— 
Żytomierz na miejsce stałego pobytu do Poczsjowa. 

— Nowe filie pocztowe. Od dn, x maja ot: 
warte zostaną: filia pocztowa w m. Wiazówka pow. 
czerkaskiego i filia pocztowo-telegraficzna we wsi 
Sramrajówka, pow. wasylkowskiego. 


Sto lał 
myśli polskiej, 


(Wiek XIX, Sto lat myśli polskiej. Życio- 
rysy, streszczenia i wyjątki. Pod redakcyą Broni- 
slawa Chlebowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, 
Henryka Gallego, Gabryela Korbuta, Manfreda Kri- 
dla, Stanisława Krzemińskiego. Nakład Gebethnera 
i Wolfa. Warszawa—Lublin—Łódź. Tom VIJ. 


Ukazał się tom siódmy z zamierzonych 
dwunastu tej olbrzymiej iście pomnikowej pue 
blikaczi. 

Oprócz gorącego wspomnienia o zmariym 
niedawno Stanisławie Krzemińskim przynosi 
nam ostatnia ta księga prace następujące... 
Henryk Galle pisze o Józefie Korzeniowskim, 
profesor Korbut dsje życiorysy Stanisława Cuo- 
łoniewskiego (1791r — 1846), Ignacego Hoio- 
wińskiego (18c7 — 1855), Michała Wiszniew= 
skiego, Aleksandra Tyszyńskiego i Wojciecha 
Cybulskiego; profesor Kridl kreśli postać Mi- 
chała Grabowskiego, a Bronisław Chlebowski 
Lucyana Siemieńskiego i Kazimierza Wójcickie- 
go; J. Ujejski pisze o Antonim Bukalym i: Lud- 
wiky Królikowskim; Henryk Mościcki o Karolu 
Mecherzyńskim, a prof. Iyntcy Baranowski o 
Wacławie Macieiowskim, Remualdzie TIube, 
Karolu Iloffmanie i Antonim Żygmauncie letelu, 


Ponadto pomieniony tom, jak i poprzednie, za- 
wiera Szereg najznamienniejszych wyjątków 
z dzieł autorów, których życiorysy i ocenę 
podaję. 

Wydawnictwo o którem piszemy, prowa- 
dzone z` ogromnym nakładem trudu przez naj 
świetniejszych znawców naszej przeszłości, na~ 
leży do liczby prac, które w każdej biblioiece 
prywatnej radzibyśmy widzieć. Daje ono żywy 


obraz jednego z najintensywniejszych wieków | 


| 
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Następnie do dorcżkarzy licznie znajdu- 
jacych się na galeryi zwracali się radni—przed- 
stawiciele rozmaitych partyi z propozycyą wy- 
jazdu na miasto do godz. 12:ej w nocy solen- 
nie obiecując ze swej strony w piątek prze- 
prowadzić w radzie miejskiej zatwierdzenie ulg 
przyrzeczobych przez pp. ll. Djakowa i M. Bu- 
kowińskiego. Pomimo to dorożkarze obstają 
przy swojzm pierwotnem postanowieniu straj- 
kowaniu aż do chwili zapadnięcia odnośnej 


kultury polskiej, wieku z którego bezpośrednio! uchwały re dy miejskiej. 


wyszliśmy, który bezpośrednio pokolenie dzisiej- 
sze urabiał i przez długie lata na umysłowość | 
i psychikę naszego narodu wpływać będzie. 
Nie każdy z nas ma możność zgromadzić w 
swoim zbiorze bibliotecznym całokształt najznae 
mienniejszych dzieł ubiegłego stulecia: „Sto lat 
myśli polskiej“ daje możność lukę tę wypełnić, 


rzuca jasne światło na olbrzymi etap naszego 
rozwoju duchowego .. 


(ed. p—). 


"KRZEW WOEKW aa 


Strajk dorożkarzy, 


W ciągu dnia wczorajszego w ogólnej 
syluacyi nie zaszło żadnej zmiany. Delegaci 
dorożkarzy z rana ponownie przybyli do zarzą- 
du miejskiego, chcąc widocznie prowadzić per- 
traktacye w dalszym ciągu, lecz prezydent mia- 
sta nie wyszedł do nich. 

Wogóle wszelkie rokowania z zarządem 
miejskim, wobec stanowiska zajętego obecnie 
przez strajkujących, nie mogą doprowądzić do 
żadnych wyników. Zgodnie z obietnicą prezy” 
denta miasta, msrximum ustępstw, ma jakie 
prawdopodobnie przystałaby rada miejska, Spro- 
wadza się do pewnych, dość nawet znacznych 
ulg, przy wprowadzaniu w życie przepisów 
obowiązujących o reformie dorożek, przyczem 
najważniejszem ustępstwem byłoby odroczenie 
samej reformy do 1 stycznia roku przyszłego, 
pod warunkiem, iż dorożki dawnego typu -w 
ciągu dnia nie będą mogły kursować w cen- 
tralnych dzielnicach miasta. 

Jednakże strajkujący, przynajmniej jak 
dotychczas, nie chcą nawet słyszeć o podob: 
nych warunkach. Woźnice dawnego autoramen: 
tu, nieposiadający zreformowanych powozów, 
których liczba dosięga 2,000, żądają odroczenia 
reformy bez określenia terminu, a także bez 
żadnych zastrzeżeń i ograniczeń co do jazdy. 
Drugie ich żądanie, które ze skwapliwością po- 
pierają również i dorożkarze „na gumach" tak 
jeduo—jak i parokonni (około 850), to zupełne 
skasowanie taksy. 

Oczywiście rada miejska nie może przy- 
stać na żaden z powyższych postulatów; daroż- 
karze nieposiadający nowych powozów obiecu- 
ją nie ustąpić, a bez ich zgody mie staną do 
pracy „zreformowani*. W ten spcsób strajk 
może jeszcze potrwać czas nieokreślony. 


Prezydent miasta — zwrócił się wczoraj dol 

zarządu Towarzystwa tramwajowego z 
pujacą cdezwą; 
„Czcąc przyjść z pomecą ludności 
miasta i ułatwić jej korzystanie w nocy z ko- 
munikacyi tańszej niż przy pomocy dorożek, 
uprzejmie proszę ozakomunikowanie mi w mo- 
żliwie najbliższym czasie warunków, na jakich 
możnaby wprowadzić komunikacyę tramwajową 
w ciągu całej nocy". 


m 


Prezydent miasta oświadczył wczoraj w 
rozmowie ze współpracownikami pism miejsco- 
wych, iż, o ile dorożkarze wyruszą na miasto 
do godz. 6-ej wieczorem, niezwłocznie zapropo- 
nuje on rądzie miejskiej rozpatrzenie wniosku 
o ulgach przy wprowadzeniu reformy. Przytem 
prezydent wyrazii nadzieję, iż uda mu się skło- 
nić radę do ustępstw, jakie poprzednio przyobiecał 
delegacyom dorożkarskim. Dalsze ustępstwa by- 
łyby, zdaniem prezydenta, nie na miejscu i za: 
rząd miejski w żadnym razie na nie się nie 
zgodzi. 

W razie dalszego oporu strajkujących, 
chwycimy się wszelkich środków, aby ludność 
jak najmniej odczuwał na sobie skutki obecne- 
go zatargu, przedewszystkiem zaś trzeba bedzie 
uruchomić tramwaje w ciągu całej nocy. Zre- 
sztą, zbliża się już wielki tydzień. Jutro prze- 
stają funtcyonować teatry. W ciągu przyszłe- 
go tygodnia ruch nocny zmniejszy się znacznie, 
potrzeba zaś zakupów na święta wpłynie na 
zwiększenie ruchu dziennego, zełaszcza w cene 
trum mizsta. Publiczność zatem będzie korzy- 
stała z tramwajów, nie odczuwając zbytnio 
braku dorożek. Jeżeli kto na tem straci, to 
chyba tylko strajkujący. 

Wożnicom nieposiadającym przepisanych 
powozów odebrane zostały numery. O ile 
strajk nie zakończy się przed Świętami, nowe 
numery nie zostaną im wydane, a tem samem 
dorożkarze pozbawieni zostaną możności wy- 
jazdu na miasto w ciągu całej Wielkanocy i 
[wykorzystania ruchu świątecznego. 

Oczywiście w razie dalszej nieprzejedna. 
nej postawy wcźaiców wszelkie ulgi, przyobie- 
cane obecnie, zostaną bezwarunkowo cofnięte. 

Obecny konflikt pomiędzy dorożkarzami 
i miastem bezwątpienia odbija się w nader 
przykry i dotkiwy sposób na interesach miesz- 
kańców, lecz jest (o „malum necessarium*, któ- 
re należy znieść z rezygnacyą, o ile chcemy 
trzeczywistnić niczbędną i dawno pażądaną 
reforme. 


W celu ułatwienia przewozu bagażu i ła- 
dunków z dworca kolsjowego zarząd miejski 
zamierza wejść w porozumienie z władzami 
wojskowemi w Sprawie użyczenia przez nie 
samochcdów towarowych, należących do bata- 
lionu saperów. 

Większość osób przyjeżdżających do Kis 
jowa korzysta obecnie z uslug stacyi miejskiej 
kólei Południowo Zachodnich, która za niewiel- 
ką stosunkowo opłatą dostarcza bagaże i ła- 
dunki z dworca kolejowego do domów. W 
razie gdyby z powodu wzmożonego zapotrze- 
bowańnia posiadane przez stacyę środki przewo» 
jzowe okszały się niewystarczające, zarząd miej- 
aki postanowił dostarczyć na jej użytek koni 
i wozów z taboru miejskiego. 

W:zoraj na początku posiedzenia rady 
miejskiej radny Dotrgnin korzystając z tego 
że sprawa derożkarska zostala wniecziona na 
jporządek dzicany, papresł prezydenta missta 
p. H. Djakowa, aby ją rozpatrywano pier- 


a szeregiem często doskonałych monografii | k w. 


nzstę-|, 


Posiedzenie rady miejskiej, 


(Dzień drugi). 
Przewodniczy prezydent miasta p. H. Dja- 


Radnych zebrało się 47; na galeryi jak dnia, 
poprzedniego żpore dorożkarzy. 

Po zagajeniu posiedzenia o godz. 8ej min, ro 
radny p. Michaiłow-Turczenok zapytuje 
prezydenta miaata, czy będzie rozpatrywana SpTA- 
wa dorożkarzy na Co otrzymał odpowiedź, że roz- 
patrywanie sprawy dorożkarzy było zawarunko- 
ware wyjazdem dorożkarzy na miasto. O ile to się 
stanie, kwestya dorożkarska natychmiast wejdzie na 
perządek dzienny,“ 

Pierwszą sprawą na porządku dzienńym był 
referat prezesa komisyi kwaterunkowej p. W. Jo- 
zefi o utworzeniu przy kómisyi wojskowo-kwa 
terunkowej posady inżyniera-architekta dozorujące 
go wszelkie roboty przy budowie koszar. 

. , Wniosek wywołuje ożywioną dyskusyę, w któ- 
rej niektórzy radni dowodzą, ze tworzenie nowych 
posad równoznaczne jeśt z tworzeniem synckur. 

Referent W. Jozefi gorąco odpiera zarzuty, 
dowodząć, że specyalny dozór techniczny przy bu- 
dowie koszar jest niezbędny ze względu na bezpie- 
czeńśtwo. 

Wniosek. p. W. Jozefi popiera prezydent mia- 
sia p. H. Djakow twierdząć, że warunki rozwoju 
budownictwa, a także i odpowiedzialneść zarządu 
miejskiego na i jakiegokolwiek nieszczęścia 
wymagają specyainego dozozu. 

Rada miejska uchwala utworzenie posady in- 
żyniera architekta wydziału kwaterunkowego z pen- 
syą roczną 1,200 rb. 

Pozatera na wniosek p. gubernatora rada 
miejska przystępuje do rozpatrzenia projektu posta- 
nowień obowiązujących przy urządzaniu wind w 
domach prywatnych. 

Projekt odczytuje inżynier-miejski p. W. 
Riabczewskij, a rada miejska w cafości tako» 
wy uchwala. 

Podług nowego projektu, miejska komisya 
techniczna ogląda windy po urządzeniu takowych. 
Wszystkie istniejące już windy powinny być dopro- 
wadzone do wymaganego stanu nie później d. I-go 
stycznia 1954 roku. 

Nowe prawa nabierają mocy obowiązującej 
po upływie r miesiąca od daty ogłoszenia, najpó: 
żniej d. 1 lipca r. b. 

Po rozpatrzeniu £zeregu spraw komisyi brze- 
gowej, o godz. ro min. 15 wieczorem posiedzenie 
zamknięto do dnia następnego. 


Z notatnika. 


Naiwny, kto w dal patrzy przez różowe szkiełka, 

Kto zbyt ufa i wierzy losów chyżej łodzi, 

Albowiem w rezultacie gorzko się rozełka.,. 

Samorząd dla Królestwa pod obrady wchodzi... 

Gdy Nadzieja z Zapałem zawierała śluby, 

Wnosząc w szczęście małżeńskie z marzeń 
wiano, 

Z tego związku przyjść miało dla Królestwa chluby 

Dziecko, któremu imię „Samorząd“ nadano! 

Pierwsza Duma ułatwić miała to zadanie, 

(Z chirurgicznyćk zdolności była wówczas znaną)j 

Niestety! Nim się mogło odbyć rozwiązanie, i 

Ta „Sage femme numer pierwszy“, była.. rozwią: 
zaną! 

Los podobny też spotkał Dumę numer drugi, 

Lecz Samorząd wciąż jeszcze był marzeń ośrod- 
kiem, 

Albowiem Duma trzecia zgłosiła usługi, 

Opiekować się szczerze in spe noworodkiem! 

Co przyrzekła, spełniła! Lecz ochłódł już zapał, 

Gdyż projekt.. noworodka takiej uległ zmianie, 

Że kto ujrzał w Królestwie za głowę Się łapał, 

Krzyćcząć: „Lepiej niech dziecko w... embryonie zo- 
stanie“! 

Jednakże niewzruszoue są prawa natury, 

Bez względu, Czy się człowiek z jej działaniem 
godzi 

I dzisiaj w Radzie Państwa powiedziano z góry, 

Że Samorząd nareśzcie... wkrótce się... narodzi! 

Podobno dziecko będzie dobrym... urzędnikiem 

I organizm mieć będzie sprawny, jak zegarek, 

jedynie będzie... obcym mówiło językiem, 

Swój własny używsjąć do... zwilżania marek! 


EREFEARENPNE A a A I 
KRONIKA. 


Kalondarzyk 

Dziś 5 (18) Wincentego. 

futro 6 (19) Wihelma Op. 
Wschód złeńca e godz. 5 m. 03. 
Zachód słeńca e gedz. 6 m. 56 
Długość dnia gedz. 13 m 53. 


i złud 


Kalendarzyk Historyczny. 
18 zwietnia ma Sta 


Roku 1849. Po bitwie pod Nagy Sarto na 
Węgrzech zaszczytnie odznacza się oddział pol- 
ski w wojski węgierskiem. 


— Sprzedaż rabatowa. Dziś, jak to już 
donosiliśmy, firma Leona Idzikowskiego sprze- 
daje książki na rzecz wydziału letnisk przy 
'Towarzystwie dobroczynności. Zbliżające się 
święta ściągną zapewne niejednego do księ- 
garni, gdzie tyle i tak rozmaitych, pięknych a 
niedrogich upominków świątecznych nabyć 
można. 

Stara nasza firma pesiada olbrzymi wy- 
bór książek w różnych językach, nut, sztychów, 
pocztówek i t, d. Jest z czego wybrać a za- 
razem spełnia się przecież dobry uczynsk. 

Również firma „Cmielów* w tymże dniu 
naznaczyła na ten ceł sprzedaż rabatową. 

Bez specyalncgo kosztu można przyczynić 
się do wysłania większej ilości dzieci na letni- 
ska, trzeba tylko potrzebne przedmioty nabyć 
u łaskawych ofiarodawców dziś koniecznie, o 
co gorąco prosi wydział w imieniu biednej 
dziatwy, potrzebującej powietrza i światła, 

— Odezyty Rodlczewa. W świątecznym 
tygodniu mają się cdbpć dwa odczyty posła 
do Dumy Państwowej Rodiczewa o Ilercenie. 
Na odczyt tea uzyskano już pozwolenie. 


wszą, lecz p II Djakow kategorycznie cdmó- 


| — Z kijowskiego Instytu handlowego. 
| Welai słuchacze i słuchzczki 8 semestru kijow: 
skiego instytutu handlowego zwrócili się do 
komitetu naukowego z prośbą ażeby komitet 
podjął starania w ministerstwie o zezwolenie 
na pozostawienie ich w instytucie jeszcze na je- 
den rok. 

Preśbę swą wolni słuchacze motywują tem, 
iż niemożliwe jest przejść obszerny kurs insty- 
tu w ciągu lat czterecb, tembardziej, iż z po- 
wodu przepełnienia instytutu dostęp do laborato- 
ryów był bardzo utrudniony. 

Jednocześnie też wolni słuchacze jroszą 
wszcząć starania o przedłużenie im prolongaty 
w odbywaniu wojskowości jeszcze na rok je: 
den, jak również o pozwolenie dla żydów na za- 
mieszkiwanie w Kijowie w ciągu tegoż roku. 

— Z uniwersytetu. Prezes fizyko mate- 
matycznej komisyi egzaminacyjnej uniwersyte - 
tu kijowskiego zawiadamia, iż studenci, którzy 
chcą składać egzamisy przy komisyi wicsennej 
b. r. powinni złożyć na imię prezesa komisyi 
podanie napisane własnoręcznie z załączeniem 
wymaganych zwykle dokumentów. 

Wszystkie dokumenty powinny być złożo- 
ne na imię prezesa przed rozpoczęciem cgzae 
minu. Bez  złcżenia takowych egzaminu= 
jacy się pod żadnym warunkiem nie będą do- 
puszczeni do egzaminów. 

Egzaminy mają się zozpocząć dnia 25 
kwietnia. Podania i dokumenty przyjmowane 
są w kancelaryi kuratora okręgu naukowego—- 
Bibikowski Bulwar N:e 14—do dnia 19 kwie- 
tnia codziennie, oprócz dni świątecznych, od 
godz. 9 do 1r rano. 

Identyczne zawiadomienie ogłosił prezes 
komisyi prawnej z zastrzeżeniem, że termin 
składania podań upływa d. 18 kwietnia. 

— Szkolnictwo miejskie. W myśl no- 
wego prawa kurator kijowskiego okręgu uau- 
kowego zaproponował zarządowi miejskiemu 
przekształcenie 4 szkół miejskich 2 klasowych 
i jednej 4sklasowej na wyższe szkcły początko- 
we. Reforma ma być dokonana do 1 lipca r. b. 
Ponieważ w sierpniu otwarta zostanie nowa 
tego typu szkoła na Kureniówce, zatem Kijów 
posiadać będzie niebawem 6 wyższych szkół 
początkowych, utworzonych na zasadzie prawą 
z d. 25 czerwca I9i2 r. 

Pozatem miasto utrzymuje 68 szkółek 
elementarnych, jedną szkołę rzemieślniczą (Ale: 
ksandrowską) oraz 3 ogródki dziecięce. Do 68 
szkółek elementarnych uczęszcza 12,316 dzieci 
obojga płci, do 4 szkół z-klasowych i jednej 
4klasowej — 1,189, Szkoła rzemieślnicza li. 
czy 162 uczniów, z ogródków zaś korzysta 
150 dzieci. Ogółem do miejskich zakładów nau- 
kowych uczęszcza 13,847 dzieci. 

Z powodu zakładania nowych szkół na 
ostatniem posiedzeniu miejskiej komisyi szkol- 
nej postanowiono powiększyć liczbę nauczycieli 
praktykantów z Io do I5 Oraz zaprosić nau- 
czycieli dodatkowych. Pozatem na wzór Pe- 
tersburga i Moskwy postanowiono utworzyc 
nowe stanowisko rewizora szkół miejskich, na 
które powołano dyrektora szkół ludowych 
T. Łubieńca. 

— Zaległości kolejowe. Z powedu wzmo- 
żonego ruchu pszesiedleńczego na Syberyę, na 


Piatek, d. 5 (18) kwietnia t913 r. 


IE: nadużyć, polegających między innemi 
ina fałszowaniu podpisów na frachtach, odesla- 


| 
| 


na została sędziemu śledczemu do spraw szcze- 
gólnej wsgi Purikowi. Komisya rewizyjna wy- 
cofała również szereg spraw z różnych sekcyi 
wydziału ruchu, będących w związku z rozpa- 
trywanewi sprawami wydziału prawnego. 

— Dziaiżawa ogrodu Kupieckiego. Na 
jednem z poprzednich swoich posiedzeń rada 
miejska uchwalła wydzierżawić ogród Kupiecki 
na lat 12 klubowi Kupieckiemu za sumę 25 ty- 
sięcy rubli rocznej tenuty, a także zobowiązać 
klub Kupiecki do wybudowania rozmaitych bu- 
dynków na sumę 300 tys. rb. Tymczasem 
klub właścicieli nieruchomości m. Kijowa zwró- 
cit się do rady miejskiej z propozycyą wznie- 
sienia w ogrodzie budynków i t. d. na sumę 
650 tys. rb. przy opłacie 15 tys. rb. tenuty 
rocznej. Sprawa ta była rozpatrywana na 
wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej i po- 
mimo gorącej i rzeczowej obrony radnych Szef- 
tela, bar. Orgis-Rutenberga, Brzozowskiego i 
kilku innych, którzy, stając w obronie intere- 
sów miasta, proponowali oddać ogród w dzier= 
żawę klubowi właścicieli nieruchomości, rąda 
wskutek przewagi będących w znacznej liczbie 
na posiedzeniu radnych kupców, którzy są je- 
dnocześnie członkami klubu Kupieckiego; 31 gło» 
sami przeciwko 27 uchwaliła ogród oddać w 
dzierżawę klubowi Kupieckiemu. 

— Z sądu okręgowego. Wczoraj w cią- 
gu całego dnia w procesie Radowskiego i in- 
nych, oskarżonych o lichwę, odbywały się roz- 
prawy stron. 

Po przemówieniach obrońców powód cy- 
wilby porucznik Krasnopolski oświadczył, iż 
cofa powództwo cywilne, obrońcy żaś — iż 
klienci ich zrzekają się windykowania od b. jun- 
krów nieuregulowanych jeszcze należności. 

Ostatnie słowo podządnych i ogłoszenie 
wyroku odroczono do dnia dzisiejszego. 


— ARESZTOWANIE. Przed półtora rokiem 
w nieistniejącym obecnie klubie teatralmym jeden 
z obywateli kijowskich Jusufow został na znaczną 
swo (około 3 tys. rb) ograny przez niejakiego 
Słobodkina, który w klubie podał mię za kupca me- 
skiewskiego Łarikowa. ). zawiadomił o powyższem 
policyę, ale Słobodkinowi udało się wtedy zbiedz 
z Kijowa. Niedawno powrócił on tu znowu i tym 
razein policyi udało się go aresztować w hotelu 
„l'ouvre* przy ul. W, Wasylkowskiej. Padcaas re- 
wizyi u Słobodkina znaleziono całą masę biletów 
wizytowych. Aresztowany twierdzi, iż z Jusufowem 
grał w karty, ale go nie ogrywał. 

— DEZERTER. Na Padole aresztowano San 
dułenkę, który zbiegł z I65-go łuckiego pułku pie- 
choty. 

— OFIARA ALKOHOLU. Na górze Bajko- 
wej wskutek nadużycia alkoholu zmarł 50-letni P. 
Gudarow. 

— KRWAWE STARCIE. Onegdaj wieczo- 
rem na Bulwarze Bibikowskim podczas bójki ro- 
botnik Sidorenko został raniony nożem w bok. 
Rannego odwieziono do szpitala, 

— KRADZIEŻE, Przy ul. Prorcznej M 16 
okradziono okno wystawowe sklepu Święcickiej. 
Złodzieja Jakimienkę ujęto. 

W domu Ne 127 przy W.-Wasylkowskiej 
przez otwarte drzwi, wiodące na balkon, okradzio- 
no mieszkanie J, Domańskiego. 

Przy Nikolsko-Botanicznej XN 
Tuianowa i Grebeniuke. 

Na rogu Kreszczatyku i Funduklejowskiej 


3 okradziono 


kolejach powstały zaległości kolejowe. Według |okradziono T. Nogi. 


„|danych kijowskiego komitetu „rejonowego na 


kolei Poł-Zach. zaległości wynoszą 39 wago- 


„lnów, na kolei poleskiej 50 Wegónów it. ál 


Najbardziej uległ zwioce przewóz dość znacze 


Na ul. Mężygorskiej. aresztowano z kradzioną 
uprzężą ©. Iwanienkę. 

"= GGLĘDZINY SANITARNE, Dała 3-g0 
kwietnia komisya samtarna dokonała oględzin sani- 
tarnych w rejonsch cyrkulów pałacowego, staro- 


mych partyi narzędzi i maszyn rolniczych, wy-| kijowskiego i podolskiego. W rezultacie skonstato- 


syłanych na Syberyę za pośrednictwem głów= 
nego zarzadu do spraw przesiedleńczych. 
Nowe pismo. 


z P. Żałko-Titzrenka 
w języku rosyjskim wieczornego pisma codzien- 
nego p. t. „Wieczerniaja Gazieta”. 
rem odpowiedzialnym nowego pisma będzie 
Z. Kużmin. 


— Kłopoty z komorą. Prezydent miasta f Łop 


zawiadomił wczoraj naczelnika kijowskiej komo- 


'|szczatyk 47), 


wano antysanitarny stan: młeczarni Ozola (Kre- 
masarni Wachowskiego, jadłedajni 
Dorsaszewsxiego, wedliniarni Goldberga, mieszczą- 
tych się przy ul Wułoskiej 28, łaźmt Kaplera i Cy- 


„|otrzymał pozwclenie na wydawanie w Kijowie|peniuka w d. M 6 przy Nabere :no-Kreśzczatyckiej, 


pokojów umeblowanycn Zeitlina przy zaw. lgor- 


Redakto- |JĘWSkim N: 13 i kilku poscsyi prywatnych. 


-— ZAMACH SĄMOBÓJCZY. W podwórzu 
domu Na 21 przy W.-Wasylkowskiej zażyła w celu 
famobójczym trucizny bezdomna młoda kobieta F. 
etina. Pogotowie odwiozło ją do Sszpitaia. 


— ZAMKNIĘCIE ULICY. Wobeć rozpoczę- 


ry celnej, iż z powodu usuwania gmachu da: cia robót brukowych na ul. Głuboczyckiej zostala 


gdzie tymczasowa 
miejsza 


wnego dworca kolejowego, g 
mieścił się oddział pocztowy komory, 


ta ostatnia zamknięta dla ruchu kołowego. Wozy 
ciężarowe, jadące z Padołu do górnej części iałasta 
do godz, r-ej po poł. — muszą przejeżdżać przez 


komisya budowlana postanowiła zbudować dlań Í zjazd Aleksandrowski i Kreszczatyk, później zaś 


specyalny pawilon drewniany (również tymcza” 
sowy) pomiędzy gmachem cyrkułu bulwarowe: 
go i żydowskim domem modlitwy. 

W myśl powyższej uchwały sporządzony 
został projekt pawilonu oraz kosztorys budowy, 


przez zjazdy Andrzęjowski i Wozniesienski. 

— GRABIEŻ. Na ul. Jarosławskiej jacyś zło- 
czyńcy ograpili śpiącego na chodniku pijanego Dja- 
czenkę. 


obliczony w sumie 3 500 rb., przyczem roboty | Biuletyn kljowskiaj stacyl meteorologicznej: 


budowlane mogą być rozpoczęte niezwłocznie, 
o ile zarząd celny zawiadomi prezydenta o swej 
zgodzie na zwrot kosztów budowy. 

— Narady cukrowników. Dziś o godz. 
2-ej po pol. w sali giełdy odbędzie się nad- 
zwyczajne walae zgromadzenie członków wszech- 
rosyjskiego stowarzyszenia cukrowników, zwo- 
lane w 
kas szpitalnych przy cukrowniach w myśl pra- 
wa z d. 23 czerwca I9i2 r. 

— Zawieszenie widowisk. Poczynając 
od dnia jutrzejszczo do d. 14go kwietnia 
włącznie przedstawienia w teatrach i inne roz- 
maitego rodzaju widowiska będą zawieszone. 

— Echa nadużyć na kolei. 
zwanej panamy kolejowej, która zmusza wyż- 
sze władze kolejowe do poddawania rewizyi 
coraz to nowe sprawy, wydziały i sekcye, wy- 


celu rozpatrzenia kwestyi zakładania | Step. -wilgotneści w prec- 


Dokoła tak | Nsjniższa . 


Doia 4 (17: kwietnia rgr3. 


€: 7 gi LOL) 

z rana pe poł, wieCz, 

Temp. pow. wedl, Cels. 5,4 9,2 6,9 
Bareimetr przy O w mm. 1490 7422 7446 
83 51 69 

Kier iezybk, wiatru (wmn.) PiZ4 F, PIW, 
Chmur, wedł. Io-ftępn, Syst. 3 8 I 
tleść opadów w mw. 7,4 0,0 — 


de g., g-ej wiećz. 


Najw. temper. powietrza w eiągu deby . 105 

. . . . _ 4. 
Przeciętna temper. pew. w ciągu deby s a 
Wielel. przed, temp. pew. w Ciągu doby . 8,1 


Ogólny stan pogody w Rosyi europej- 


twarza Się coraz większy zamęt, spowodowany |skiej z rana na podstawie iclegramu głównego 
usiłowaniami niektórych osób zainteresowanych | Obserwatoryum fizycznego: 


zatuszowania jeżeli nie całej sprawy, to przy- 
najmniej niektórych bardziej jaskrawych 
objawów. Wpływ tych „usiłowań* 


da JEJ | seami 
wiioczny Sza od 


Opady notowano w pasie zachodnim i miej- 
na północnym wschodzie. Temperatura niż- 
normalnej na zachodzie i na skrajnym po- 


jest nieraz w sferach, mających styczność bez- | łudn,-zachodzie, wyższą — w pozostałej Rosyi. 


pośrednią z materyałem, który stał się przede 
miotem Śledztwa. 

Według posiadanych przez nas wiadomo- 
ści, grupa osobników, najbardziej dotkniętych 
i zagrożonych obecną rewizyą w zarządzie ko- 
lejowym, nie poprzestając na dotychczasowych 
zabiegach, prowadzi akcyę, której celem ostas 
tecznym byłoby urobienie w odpowiedni spo- 


Pogoda spodziewana: 
Opady na półnucnym zachodzie 
opadów w pozostałej Kosyi. 


ciepło w całej Rosyi. 
i w centrum, bez 


Z teatru i muzyki. 


„Kwiat brzoskwinie. 


ikó nym wypadku decydu= 
łych > "PRA, = PS Operetka japońska wystawiona staraniem 


Mamy właśnie do zanotowania drobny |Go!a Kobiet miała duże powodzenie i na usil- 
stosunkowo, lecz charakterystyczny wypadek, | R€ żądania Ek a ye ja przed paru dniami. 
który przytaczainy poniżej z raportu, złożonego | „Świat Brzoskwini* w wykonaniu grona ama- 
naczelnikowi kolei przez urzędnika wydziału|torów jest rzeczywiście tak miłem widowiskiem, 
prawnego Piątkowskiego. Wczoraj właśnie do że warto, aby tego rodzaju przedstawienia po- 
pomienionego wydziału przybył znany w Kijo- wtarzały się częściej. 
wie skupywacz frachiów Tetijewskij, który dał Możnaby zapewne kwestyonować pożytek 
Piątkowskiemu 25 rb. i prosił go o niedostar-|zbyt może wczesaej „działalności aktorskiej“ 
czanie komisyi rewizyjnej danych w  Sprawiejima!łych dzieci, ale właśaie udział dzieci, spraw- 
pewnego nadużycie, będącego obecnie przed-|nie wywiązujących się z włożonych na nie ról, 
miotermm śledztwa. Nadto Tetijewskij nadmienił, |stanowi największy bodaj urok całego przed- 
że jeżeli Piątkowski nie udzieli władzom iri>r-|stawienia. Trzeba widzieć te poważne minki 
macyi w drugiej sprawie, to zapłaci mu naza-|dzieciaków, z przejęciem odśpiewujących nie- 
jutrz 500 rb. Piątkowski rie doczekał się je-|trudne piosenki i wykonywujących przepisane 
dnak dnia następnego i wczoraj jeszcze złożył|ira przez staranną reżyseryę ruchy. Niektóre 
naczelnikowi kolei raport, o którym wyżej, ijustępy operetki traktowali nawet ci najmłodsi 
dołączył doń otrzymaną kwotę. aktorowie nie bez humoru, a już co starsze 

Kolejowa komisya rewizyjna wycofała z|groro—to się bawiło doskonale, budząc weso- 
wydziału prawnego i rozpatrzyła z górą 300o|łość wśród widzów. 


spraw, znaczna część których z powodu uja- Treść „Kwiatu Brzoskwini* wielce nie- 


i 


' w który:a wzięli udział: 


{ Piątek, d. 5 118 kwietnia 1919 r J2 QL 


| 
skomplikowana. Rzecz cała przyswojona z Aj 
Kielskiego pizez organizatorki przedstawienia. 
Operetka poprzedzł ocd:iał koncertowy, | 
p M Lipska, posia: | 


daczka miłego głosu, zimatowanego w pierw- 
szej piosence przez tremę, usprawiedliwioną 
pierwszym występem ns estradzie, p M. Szost- 
kiewiczówna, skrzypaczka obiecująca o brawu- 
rowem zacięciu gry i p. T. Pudłowski, znany | 
deklamstor i autor, 


Kinmatcgraf „Korso“. 


Kiaematograf „Korso wyśtawia od kilku dni 
€irńzący się dużem powodzeniem obraz „Quo Va- 
dia", którego treść jest zaczerpnięta z powiesci zna- 
kemitego umszego pisarza Henryka Sienkiewicza. 

Efektowny i debrze zrobiony jest pożar 
Rzymu 


e MALY TY 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Qonttnentai: pp. Andrzej hr, Bobrinskij; 
Dymitr Chculew, kamerjuak. dw. JĄC. M; Wła- 
dysław Michałowski z gub, wołyńskiej; Wulf 
Cejtlin, kupiec; Nuna Sewkina; Herman Szwabe, 
kupiec. 

Grand-Hotel: pp. Karol Schoeneich, inżynier, 
z Łodzi. 

Hotel Framtois: pp. ]. Schlichtnik; Franciszek 
Wojtkiewicz z Strzyżówki; Mikołaj Sokołow; Bole- 
sław Fedorowsxj; Bronisław Gordziałkowski; Józef 
Głębocki, z Winnicy; J. Czernichow; M. Spiro; Jan 
Cygański z Wilna; Andrzej Rakowicz z Przyłuk.; 
J. Ryndzink; Aleksander Smirnow; Ryszard Cheł- 
micki z Humania; L. Permiakowa; Z. Niedaczina; 
Eugeniusz Hinosz z Zagranicy; Aleksy Łaszczen- 
ko; L. Wedde; Gabryel Siłkin. 

Hotel Ermitage: pp. Szymon Retuński z Ka- 
mieńca; Julian Górski z Nawosielċa; Sergiusz Fie- 
dunow; Sergiusz Brzozowski z Zytomierza; Wło- 
dzimłerz Imszaniecki z zagranicy; Włodzimierz Ko- 
åteako. 

Hotel Hładyniuka: pp. E. Szulc, dyr. cukr ; 
Piote Płaksićki, dyr. mart. ċukr.; Teodor Płuksicki, 
mart. Cukr; Piotr Kalinowski, dyr. cukr; Piote Ka- 
litajew, admi; Mikolaj Syromiarnikow, dyr. cukr.; 


Emanuel- Rozen, inżynier; L. v. Brunhof, obyw; 
Jan Konstantinow, oficer; W. Andrejew; Feliks 
Piekarski z Charkowa; Jan lasieniecki z Wołocz; 


Michai Makarienko, lekarz; Aatonina Sokołowa, ko- 
bieta lekarz. 


Hotel Universal: pp. Ludwik Kapłan; Józef 
Dunia z Hiumania; Marya Bojańczyk z Humania; 
Andronik Ostapienko, członek kaniowśkiego zarzą- 
du ziemskiego. 

Pałast-Hótel: pp. 5. Parper; Adolf Kon, fabr; 
Szymon Rozenbzum; Wlodzimierz Chaborski; Ale 
ksander Suszko. lekarz; Maksymilian Motrochin, 
r. st; Zyzmunt Parnes, obyw. austr; l. Kartuz, 
woj.; J. Frenkel; Julian Kon, fabrykant; Paweł Trach- 
tenberg, kup.; B. Koziński, kup.; Szymon Lewin, 
kup; D. Rabinowicz, kupiec. 

Grand-Hólel Imperial: pp. Samuel, kupiec; 
D, Grizberg; kupieć; Samuel Szejaewit, kucicec; 
Micbał Kagan, atw. przys; l. Szor, kupiec; Jakób 
Aszkenari, kupiec: Leon Majzlin, kupiec; Jukóh 
Fajnverg, kupiec; F. Pinkwaser, fabrykant; |. Kon, 
fabrykant; Jan Michajłow, lekarz; Wiktor Wasilew- 
ski, obyw., z Krakowa; Piotr Kudriawcew, obyw. 


Hoitsł Kosya: pp. Edmund Zaatowićz, cbyw,, 
z Warszawy; Aleksander Deimczuk, student; Dymitr 
Ostapenko, oficer; A. Własienko, obyw; Wa- 
Szenko, inż; Piotr Garburow, kup; E. lwanowa, 


OFIARY. 


W Administracyi „Dziennika Kijowskiega” 
złeżyli: 

Na wydział leinisk przy Towarzystwie Do- 
broczynności p. C. Moszyński ra rb. 

Na świącone przy Towarzastwie bDobroczyn- 
DaŚCi: pp. €. Moszyński s«b., Julek i Jadzia Cao- 
rzewscy 2rb, Julian Chorzewski (zamiast do skiad- 
ki na wieniec 5, p. Kazimierza Czaczkowskicgo) 
z rb, Stakidław Weszczyński (zamiast wizyt i po- 
winszowań świątecznych) 5 rb. 

Na Towarzystwo Dobroczynności: Zamiast 
wizyt i powinszowań świątecznych: pp Janina i Zy- 
gmunt Wołożcwiczewie 5 rh, Stanisławostwo Szost- 
kiewiczowie 3 xb., Teresa i Andrzej ł.awcewiczo- 
wie 1 b, Zofia i Boleslaw Bieiawscy 2 rb., Ceza- 
ry Chrząszczewski 3 rb., Jakób Bosuchowski 2 
ruble. 

Na tablicę pamiątkową $. p. ks. St. Szeptyckiego 
w kościele Św. Aleksandrai pp. X, a ro, N. N. 
x rb. 35 koo. 

Na święcone w Przytułku Koła Koblet: 
np. Zośieńta Bielawska (pamięci prababki) 1 rb., 
Jóxefa Stankiewiczowa 2 ro. 


Ekspropryacya na Padole. 


Wczoraj wieczorem na Padole (N. Wał 19) 
dokonano zuchwałego napadu zbrojacgo ma hurto- 
wy skład mąki D. Kohana. Okoliczności napadu 
sq następujące 

W magazynie spuszczone już były żaluzye, 
lecz jeszcze je nie zamknięto. Dwóch synów właś- 
ciciela liczyło gotówkę w kasie. Wtem jedna z ża- 
luzyi podniesiona została do góry i do składu wtar- 
guelo dwóch rabusiów, uzbrojonych w rewolwery. 
Napasinicy zabrali całą gotówkę i zwrócili się ku 
wyjściu ze składu. W drzwiach spotkali się oni z 
gożpodarzem, D. Kolianemi i sądząc, iż chce ich 
schwytać, rzucili się na niego. Jeden z rabusiów 
uderzył go młotkiem po głowie, drugi wystrzelił 
mu w głowe, gdy zaś na pomoć ojcu rzucili się 
synowie i subjekt Szargorodskij, rabusie zranili 
starszego Syna Arona w głowę i młodszego Ben- 
ciana w rękę, subjekta mocno poturbowali. 

Opuściwszy skłnd, rabusie rzucili się do u- 
cieczki, Zarządzonu pościg. Rabusie zaczęli wte- 
dy strzelać z rewolwerów i zranili przechodnia 
Nosowa, Gdy stójkowi zbiiżyli się nareszcie do jed- 
nego z nich — wystrzelił on sobie w głowę i padł 
na ziemię. Drugi rabuś zbiegł. 

Wszystkich rannych opatrzono. Synowie Ko- 
hana i subjekt odwiczieni zostali do $zpiiala, Na 
sow do własnego mieszkania. Arona Kohana pod- 
dano operzcyi — stan jego beznadziejny. 

Rabuś, który zskończył życie samobójstwem, 
mógł mieć lat okolo 30, ubrany był przyzwoicie, 
Osobistość jego nie jest dotąd stwierdzona. 


Wystawa kijowska. 


Wystawa ruchoma. | 
Projekt umieszczenia na wystawie kijow- 
skiej „Wystawy ruchomej prób i wzorów prze- 
mysłu Królestwa Polskiego“, o którym wspo- 
minaliśwy przed kilku dniami, natefił począt. 
kowo na pewne przesżkody, głównie z powodu 
braku w pawilonach ogólnych tak obszeruego 
miejsca, jakie niezbędne byłoby dla pomiesz- 
czenia wystawy ruchomej. PR 
Wobec tego przedstawicielowi pomienio: 
nej wystawy zaproponowano budowę własnego 
pawilonu, na co tenże w zssadzie się zgodził. 
W ten sposób przybycie „Wystawy ruchomej”, 
jak się zdaje, zostało zapewnione. 
Przybyły do Kijowa w celu porozumienia 
komitetem Wystawy  Wszecbrosyjskiej 
brzedstawiciei „Wystawy ruchowej* p J. Sen- 
der, zakomunikowal naszemu współpracowni- 
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kowi następujące szczególy o powstaniu i do-ļi państwo to meże nimi rządzić. Rozwój fi- 

tychczasowej działalności rzeczonej wystawy. nansowy zawdzięcza Austrya polakom. lanego 
Pierwsza myśl zorganizowania wystawy |rodzaju stosunki istnieją w Prusach, których 

ruchomej powstała we wrześniu x. 1959 z|polityka polska, w interesach trójprzymierza, 

inicyatywy inż. E. Gzislera w łonie t. zw. Ko: |powinna być zmieniona, a bypnoza antypolska 

ła Samopomocy przemysłowej, istniejącego | powinna ustać. 

przy warszawskim oddziale Towarzystwa po- 

a przemysiu i bandu. Na r nowej Choroba Papieża. 

iostytucyi stanęli człorkosie zarządu Koła pp. Rzym (AP). Stan zdrowia Papieża zbów 

inż. Stt fan Andrychiewicz i inż. Edward Gei- się polepszył. Papież przyjmuje pokarmy i ro- 

sler oraz powołani na stanowiska kierowników |zmawia ze swemi siostrami. 

pp. Józef Błeszyński i Jan Sendek, którzy uzy- 

kali o acicić władz na organizacyę pysk 1 Nowy profesor. 

wy, objeżdżanie z nią miast Królestwa Polskie- „Wiedeń (AP) Cesarz Franciszek Józef 

go i udzielanie ustnych objaśnień z dziedziny |zatwierdził byłego kustosza muzeum antropolo 

przemysłu. gicznego i etnograficznego w Petersburgu do- 
Pierwowzorem „Wystawy ruchomej” była ktora Jana Czekanowskiego na „stanowisku 

wystawa, zorganizowana przez pokrewną ideo- nadzwyczajnego profesora. etnografii i antropo: 

wo Kolu Ssmopomėcy handlowo prermy ana) logii uniwersyt:tu lwowskiego. 

w Warszawie instytucyę lwowską—Ligę pomo- 

cy przemysłowej galicyjskiej, która przed pięciu Gubernia chełmska. 

laty zorganizowała pić wszy objazd swej dzielnicy Lublin (AP). Ukończone  zostałe , prace 

z okazami polskiego przemysu iwitana wszę-jprzy wytknięciu granic gubermii chełmskiej. 

dzie z uznaniem, stworzyła stałą wystawę 

ruchomą, skupiającą pod swym W h A 4 naj: Olbrzymi strajk. i , 

poważniejsze firmy miejscowe, jeżdżącą od mia: Bruksela (AP). Podług gazet, liczba straj 

sta do miasta, od wsi do wsi i uświadamiają- |kujących dochodzi do 350 ooo. 

cą szerokie warstwy ludności o potrzebie po- Z lotnictwa. 

pierapia przemysłu krajowego. : j 
Po zapoznaniu się we Lwowie z wysta- Berlin (AP). Lotnik Darfour o g. 6 mi- 

wą Ligi galicyjskiej, zarząd wystawy warszaw» |nut 39 wylądował w Jobannistal. 

skiej przystąpił do praży organizacyjnej, która 

po midpelita kilku iedłącacii dała już poważ: Rocznica. 

ne wyniki: stanęło dò apelu przeszło 170 firm, Bodajbo (AP). Otrzymano wiadomość ter- 

które nadesłały swc okazy i zazuajomiły ze|minową, iż w kopalniach leńskich | dzień wczo- 

swą produkcyą kierowników wystawy, którzy jrajszy upłynął zupełnie Spokojnie. 

jednocześnie osobiście sprawdzali krajowe po- Petersburg (AP). Wczoraj w rocznicę 

chodzenie wystawianych okazów. wypadków w kopalniach Jeńskich zastrajkowali 

dn. 20—23 marca 1910 roku odbył|robotnicy niektórych fabryk. Fabryki Obu- 

się w Warszawie przed wyruszeniem w drogę|chowska, Putiłowska i inne większe są czynne. 

pierwszy publiczny popis wystawy ruchowej, |Na prospekcie Newskim zebrała się grupa ro- 

zaś w d. 29 tegoż miesiąca wyruszyła ona dojrotników i zaczęła śpiewać pieści rewolucyjne. 

Sosnowca, gdzie otwarto ją dn. r kwietnia] W dzielnicy „Petersburska strona“ robotaicy 

1910 T. fabryki Leontjewa urządzili demonstracyeę, 
To był pierwszy właściwy jej występ pue|przyczem wywieszono czerwony Sztandar. Po- 

bliczny, który, pówiódłszy się znakomicie, ro-|licya rozproszyła demonstrantów, aresztowała 

kowal wystawie dalsze powodzenie. jednego robotnika i odebrała sztandar. W ro- 
W duiu 1 kwietpix r. b. upłynęło 3 lata|zmaitych częściach missta robotnicy zbierali się 

od chwili, gdy wystawa prób i wzorów prze- |frupami, ale nigdzie do żadnych ekscesów nie 

mysłu Królestwa Polskiego PE swoją | doszło. 

działalność, W ciagu tego 3-letniego okresu i r 

wystawa cdwiedziłą cgółem 99 miejscowości Sprawa studentów akademii madycznej. 

i zwiedziło ją przeszło 350,000 osób. Petersburg (AP). Naczelnik miasta po- 
Wystawa z każdyni rokiem doskonali swą | wstrzymał wprowadzenie w życie postanowienia 

organizacyę, dzięki czemu może dawać znacz.|rady miejskiej, dotyczącego środków umożli- 

niejsze korzyści uczestniczącym w niej firmom, |wiających byłym studentom akademii medycz- 

gdyż wyroby ich są pokazywane w większej|nej dalszą naukę poza akademią, pozwolenia 

liczbie miast i oglądane są przez dziesiątki ty-|na niezwłoczne czasowe przyjęcie ich do żeń- 

sięcy ludzi. To też koła przemysłowo-handlo- skiego instytutu medycznego Oraz otwarcia li- 

we, widząc, że wystawa ruchoma nietylko maj sty cfar na rzecz wydalonych studentów. 


poważne znaczenie dydaktyczue, jako zobrazo- ] ET t 
wanie _ naszego przemysłu, lecz jeśt również Nowy redaktor sPrawit. Wiest 

skutecznym środkiem reklamy, garną się do Petersburg (AP). Urzędnik do | specyal- 
niej coraz liczniej, pomimo, iż skutki realne nych zleceń przy kministrze spraw wewnętrz: 


uczestnictwa w wystawie nie są odrazu wi- nych—książę Urusow mianowany zostft gió- 


doczne. wnym redaktorem i „Prawitielstwiennago Wiest: 
Trzyletnia owocna działalność wystawy |nika*. 

wymownie wykazała jej doniosłe znaczenie Konfi i 

społeczne. Rozumie to przemysł, który stzje fiskaty 


licznie w rzędzie wystawców, instynktownie od- Petersburg (AP). Skonfiskowano: N: 79 
czuwa to ludność, która tłumnie zwiedza wy-|fszety „uez“ za artykuły: „Dziewiąty stycznia”, 
stawe, pilnie słuchając objaśnień; uznają to j Czwarty kwietnia* i „Czwarty kwietnia r912" 
wreszcie kulturalnie i społecznie rozwinięte jed-|- © 70 gatety „Prawda“ za artykuł: „Zacct*. 
nostki-—szczerze i stale popierające zamiary i (Od Agencyt Petersburskiej). 
usiłowania zarząda wystawy. 


— Chcielibyśmy — zakończył przedstawi- Rada Państw A. 


ciel wystawy ATR Kijów stał sie jubileuszoe 
wem=setnem z kolei miastem - 
wita “Wystawa radimas, | R i Posiedzenie z dnia 4 kwietnia. 
n pa anim 
Rada Państwa rozpoczyna czytanie szcze- 
zółowe projektu prawa o samorządzie miejskim 
w Krółestwie Polskiem. 
Telegramy Bez dyskusyi uchwalony został rozdział 
a I-szy, ¿rozciągający na Królestwo Polskie usta- 
RE wę mi żę z r. 1892 ze zmianami i uzupeł- 
nieniami, które %ą następnie rozważane. 
Od korsspowdostićw własnych 4 Agommi Fa Dyskusyę Fysotója art. 1o o wyborcach 
tey cdr akta). radnych miejskich. 
Pośrednictwo mocarstw. = je iac lena" H ZR 
w. proponującą zwiększenie cenzusu dla lokatorów 
Catynia (AP). Przedstawiciele mocarstw |w Warszawie do wysokości komornego wzwyż 
wręczyli rządowi czarnogórskiemu notę z po=|720rb., w Łodzi, Lublinie i Sosnowcu do 360 rb, 
wodu czterech punktów waginkósh Parcdh ocaliła gubernialnych oraz Będzinie, Wło- 
ctwa i ścisłe określenie północnej i północno: |cjąwku, Zgierzu, Tomaszowie Rawskim i Czę- 
wschodniej granicy Albanii. stochowie do 288 rb.—w pozostałych do 158 
Wledeń (AP). Według informacyi zasięg-|rb, 2) Engelhardta—proponującą uchwalenie 
niętych z prywatoych źródeł, rząd grecki jestfartykułu w  redakcyi Dumy Państwowej i 3) 
zdania, iż sprzymierzeńcy nie powinni prze- |Durnowo — proponującą udzielenie lokatorom 
szksdzać pośrednictwu mocarstw, aczkolwiek |praw wyborczych tylko w Warszawie, przyczem 
zaproponowane przez nich warunki nie zostałyjz praw tych korzystac mogą ilokatorzy, opła- 
w całości przyjęte. Rząd skłonay jest do|cający komorne w wysokości 720 rb. i wyżej. 
przyjęcia pośrednictwa, pozostawiając sobie Zinowjew 2 zwraca uwagę, że je- 
prawo rozpatrzenia poszczególnych punktów |go poprawka, zwiększająca cenzus lokatorów 
warunków pokoju. ma na R: zapobieżenie przewadze lokatorów nad 
' właścicielami nieruchomości. 
Kanferencya paryska. Durnowo sądzi, że udzielenie lokato- 
Paryż (AP). Wobec pogłosek, iż konferen- |rom praw wyborczych jest nowatorstwem wy- 
cya finansowa zostanie odroczona, korespon- |jątkowo zaztosowanem w Petersburgu. W Kró- 
dent Petersburskiej Agencyi Telegraficznej do- |lestwie Polskiem należy wprowadzić w zycie 
wiedział się, iż posiedzenia rozpoczną się d. 6|ustawę miejską 2 1892 r. bez zmian, gdyż 
kwietnia, prace jednak nie rozpoczną się na<|udzielenie praw wyborczych lokatorom w Kró. 
tychmiast wobec niedostatecznego wyjaśnienia |lestwie, zmusi do podobnej inowacyi i w gu- 
programu, który stale się rozszerza i przekra- | berniach wewnętrznych, co wywrze skutki zgu- 
czą granice czysto finansowe,  nakreślone|bne na gospodarkę miejską, ponieważ lokatorzy 
pierwotnie. zainteresowani są tylko w kwestyi wydatków. 
Mówca utrzymuje, Że wyjątek możnaby 
zrobić tylko dla Warszawy, gdzie mieszka wie: 
lu rosyan, których należy obdarzyć prawami 
wyborczemi. 
Szebeko twierdzi, 


Kontrybucya. 
Ą Sofia (AP). „Mir" zaprzecza twierdzeniu, 
jakoby zapłacenie kontrybucyi byłoby przeszko- 


dą w odrodzeniu Turcyi. Żdauiem gazety, że udzielenie praw 


państwa. tamują postęp gospodzrki miejskiej. Wobe: wy- 
. 1 (o) 
Pałszywe pogłoski. 00 U że Bey ać 
Wiedeń (AP). Agencya ateńska donosi, iż 
pogłoska o starciu pomiędzy grekami a bułga- 
rami pod Gefczeli — nie odpowiada rztczywi- 
SKOŚCI. 
„  Białoyród (AP). Iuformacye pism zagra- |w gospodarce miejskiej. 
nicznych o starciu pomiędzy szrbami a bulga- 


wo 63 głosami, przeciwko 62, 


traktatu pomiędzy Serbią a Grecyą pozbawione 


Radę sprawy rozstrzygniętej przed chwilą. 
Są podstaw. 


Ch ilera. nowo i 77 głosami 


„, Sewastopol (AP), Ze względu na epide- poprawkę Zinowiewa 2. 
mię cholery w 


kwarantanna dla okrętów linii 
politańskiej. 


przeciwko 5I 


W ten 


konstantyno- |prawką Ziaowjewa 2. 
Następnie Rada rozpoczyna 
art. 15 i 16 o kuryach narodowościowych. 
Naryszkin występuje w obronie po 


Mowa Mielżyńskiego. 
Berlin (AP). Podczss debatów w parla- 


mowe, w której oświadczył, iż państwa bałkań: 


s A tylko pewnego odsetka żydów, 
skie stały sę potężnym cz y : ZO R rę 


a której trzy czwarte stanowią słowianie, fz natury swej wrogami chrześcijaństwa, 


zniesienie przywilejów, jakiemi w Turcyi cieszą |wyborczych lokatorom jest koniecznością, gdyż 
się cudzoziemcy, wpłynęłoby na wzmocnienie | praktyka wykazała, iż właściciele nieruchomości 


Rada Państwa odrzuca poprawkę Durno= 


Durnowo składa nową poprawkę, propo- 
nującą zupelne usunięcie lokatorów od udzialu 


S : Szebeko mówi, że druga poprawka 
rami pod Isztibem, tudzież o zawarciu nowego |Durnowo ma na celu ponowne rozważanie przez 


Rada Państwa odrzuca wniosek o zarzą: 
dzeniu głosowania nad drugą poprawką Dur- 
przyjmuje 
sposób att. 
urcyi wprowadzona została | ro-ty uchwalony został w redekcyi Dumy z po- 


rozważanie 
prawki, proponującej pozbawienie żydów praw 


mencie poseł poiski hr. Mielżyński wygłosił | wyborczych i dopuszczenie do rad miejskich 
miaiowanych 


wania nad innymi, 

Zinowjew 2 mniema, że prejekt pra- 
wa dostatecznie ogranicza prawa żydów. Wy- 
bieranie z pośród żydów osób godnych zasiąść 
w radach miejskich nie potrzebnie jeno obarczy 
gub'rnatorów. 

Zubczaninow jest zdania, że prze- 
paska nakładana na usta mówiących przeciwko 
żydom, zachowana zostsła dotąd, być może nā- 
stanie chwila, gdy przepaska będzie tak mocno 
zawiązana, że o żydach nie bedzie wolno mó- 
wić nawet na tej mównicy. Wiele państw, w 
tej liczbie i Polska, upadły dzięki żydom. Kwe- 
stya żydowska—jest kwestyą wszecbświśtowe- 
go znaczenia, ktorej nie możne rozstrzygać ja- 
ko podrzędną, między innemi. 
leży zachować „status quo“. 
poprawkę Naryszkin a. 

Engelbardt protestuie przeciwko mo- 
worm, ziejącym nienawiścią. Zydzi nie są nie- 
bezpieczniejsi od polaków. Mówca składa po- 
prawkę własną, usuwającą art. 16, który okre- 
śla liczbę radnych żydów. 

Rada Państwa uchyla poprawki i uchwa 
la art. 15 i 16 w redakcyi komisyi i przecho- 
dzi do czytania art. 28 o języku w biuro- 
wości, 

Stiszinskij; przemawia w obronie 
poprawki do punktu g, który dopuszcza wyjs- 
śnienia ustne na”posiedzeniach rady w języku 
polskim, proponując zupełne (usunięcie języka 
polskiego z tych posiedzeń. 

Godlewski zwraca uwagę Rady Pań- 
stwa na to, że w kwestyi języka mówiono o 
wszystkiem, * oprócz [korzyści dla gospedarki 
miejskiej. Jednakże jest to sprawa najważniej- 
sza. Potrzeba, by radni swobodnie wyrażali 
awe poglądy i rozumieli, o czem jest mowa. 
Jest to możliwe tylko wówczas,$ gdy radni bę- 
dą posługiwali się językiem ojczystym. Prze- 
ciwnicyżjęzyka polskiego w ;biurowości rad 
miejskich Królestwa Polskiego—chcą instytucye 
samorządu uczynić szkołami dla studyowania 
języka! rosyjskiego. Godlewski popiera popraw 
kę 7-miu postów, ściślej redsgującą art. 28. 

Ogłoszono przerwę. 

Po przerwie 
art. 28 o języku biurowości 
miejskim w Królestwie. 

W dyskusyi brali udział Bagalej i Zinc- 
wjew, którzy popierali opinię komisyi, oraz 
br. Bobrinskij, Harko i Szebeko, przemawiają- 
cy w obronie swych poprawek. 

Rada Państwa uchwaliła pierwsze 3 pun- 
kty, zgodnie z opinią komisyi, która zdecydowała, 
że wszelka korespondencya z in- 
= i osobami urzędowemi 
i 


Tymczasem na- 


do zburzenia państw chrześcijańskich i nie po- 
przestaną na równouprawnieniu, pragnąc paro- 
Mówca popiera 


powinna być prowadzona w jezy- 
ku rosyjskim. 


Co zaś do ostataiej części art. 28, gdzie 
jest mowa o języku obrad wjradach miej 
skich — uchwalono poprawkę 3 po- 
slów do Rady Państwa z Stiszin 
skim na czele, 
wszelkie wyjaśniem 
piśmie na 
miejskiej 
cznie w języku rosyjskim, wówczas, 
gdy większość komisyi dopuszczała i posługi- 
wanie się językiem polskim 


według której 


iaustne i na 
posiedzeniach 


Rada Psństwa rozważała | 
w samorządzie 


rady|którzy zezuali na niekorzyść Lwowa. 
dopuszczalne są wyłą-|spodziewany był dzisiejszej nocy. 


Z sejmu pruskiego. 
Barlin (WŁ) -W sejmie podczas trzecie- 
go czytania projektu etatów ministerstwa o- 
światy pusel polski Kurzawa mapiętnował w 
swem przemówieniu postępowanie rządu z po- 
ilakami na polu szkolnictwa. Mówca ostro wy- 
stepowa! przeciwko zabiegom germa izacyjnym 
rządu i zaznaczył, że nauczyciele religii często 
stosują taki miemoralny Środek, jak chłostę. 
Kurzawa cświadczy!i w końcu, że polacy żyją 
obecnie w poniżeniu, lecz przyjdzie czas, gdy 


będą wywyższeni. 


Zajście w Nancy. 


Paryż (W1). „Journal“ donosi, że prefek- 
towi departamentu Moselli rząd udzielił naga. 
ny za niedoniesienie władzom centralnym o 
zajściu z turystami niemieckimi. 


Katastrofa. 


Paryż (Wł.). Na wysokości 1,200 metrów 
nastąpił wybuch balonu wojskowego. Zginęło 
3 oficerów załogi balonu, ciężko ranni sierżant 
i oficer. 


Z lotnictwa. 


Berlin (Wi.). Zamierzoną podróż balonu 
niemieckiego przez Atlantyk do Ameryki chwi- 
lowo odłożono wobec braku dostatecznej ilości 
gazu dla napełnienia olbrzymiego acrostatu. 


Z Kalifornii. 


Sacramento (Kalifornia) (AP). Projekt 
ustawy o nabywaniu gruntów przez cudzoziem- 
ców głosi, że żaden z cudzoziemców nie może 
władać gruntami, o ile nie zakomunikował wła- 
dzom zamisru naturalizacyi. Izba wyższa projekt 
ten uchwaliła. 


Sprawa samorządu miejskiego w Królestwie 
Polskiem. 


Petersburg (Wł.. Dyskusya w Ralzie 
Państwa w kwestyi języka obrad w radach 
miejskich w Królestwie Polskiem była niezwy” 
kle ożywiona. Szczególnie interesujące były 
mowy Szebeko i Hurki. Harko i Stiszinskij po 
ogłoszeniu wyniku głosowania ucałowali sie 
serdecznie. Wszystkie poprawki złożone przez 
polaków odrzucono. 


Niedoszła posiedzenie. 


Petersburg (WŁ). Wczoraj miało się od- 
być posiedzenie komisyi interpelzcyjnej dla wy- 
głuchaniz referenta Sałonowa w Sprawie inter- 
pelacyi Koła Polskiego o szkołach prywatnych 
w Królestwie Poiskiem. Posiedzenie nie doszło 
do skutku wobec braku quo r u m. 


Interpelacya. 


| Petersburg (WŁ). Socyaliści i „grupa 
| pracy" wniosą dziś do Dumy Państwowej in- 
|*erpelacye nagłą z powodu wczorajszeżo pobi- 
| przez policyę tłumu na ulicach Petersburga. 


Sąd honorowy. 


Petersburg (Wł). Sąd honorowy w spra- 
wie Sawenki i Lwowa zbadał świadków. Nie- 
Wyrok 


Kontrola państwowa a Duma. 
Petersburg. (WŁ). W komigyi Dumy Pań- 


Rada Państwa rozpoczyna rozważanie art, | stwowej przy rozwsżaniu preliminarza kontroli 
38 i 43, udzielających ministrowi spraw wew-| państwowej zwrócono uwagę na wydńtkowane 
nętrznych prawa rOzwiązywania na pół roku|800,000 na budowę gmachu banku państwa w 
rad miejskich % przed "terminem :: wygaśnięciał Warszawie ponad sume  preliminowaną na cel 


mandatów radnych. W komisyi Zinowjew 2 
inalegał na usunięcie powyższego artykułu, twier- 
dząc, iż podobne zarządzenie może przyczynić 
się dojpoważnych strat dla; gospodarki miej- 


powyższy. Przedstawiciel kontroli odpowie- 
dzisł, że przecież wybudowano wspaniały 
gmach. Wykryto również, iż przy budowie 
gmachu banku państwa w Rostowie nad Do- 
nem popełniono analogiczny „błąd”, pociąga- 


Naczelnik głównego'zarządułjący koszt 500 tysięcy rb. Kontroler państwo- 


do spraw gospodarki miejscowej|wy uznał 


za niemożliwe do przyjęcia przez 


oświadcza, że ministerstwo artykułom 38 i 43|rząd życzenie komisyi, by kontroier państwowy 


Środek 
dzie stosowany tylko 
wych. 
czny przeciwko 
dówt miejskich, o ņł'ileģ działalność taka będzie 
ujawniona. Środek ten nie może być zastą” 
piony zwykłą kontrolą. 

Wobec spóźnionej pory dyskusyę przer- 


wano. Następnef posiedzenie dziś. 


Z ostatniej chwili. 
| (Od korespondentów wlasnych i Agencyt 
j Petersburskiej). 


Sprawa Szlonik. 


Wiedeń (WŁ.).1FKała poliiyczne twierdzą, 
że trójprzymierze zobowiązało się popierać pro- 
jest przyłączenia |Sslonik do Bułgaryi. Rosya 
i Francya pragaą oddać Saloniki grekom. 

Wiedeń (Wł). Dornoszą z Salonik, że 
władze greckie wzmacniają fortyfikacye miasta 
i gromadzą silną armię, obawiając się starcia 
z bułgarami, dążącymi do zagarnięcia Salonik. 


Powrót serbów z pod Skutari. 


Wiedeń (Wł). Rząd serbski prosił do- 
wódcę floty, blokującej wybrzeże albańskie, by 
wojsku serbskiemu, opuszczającemu pozycye pod 
Skutari, pozwolono przejechać na  transpor- 
towcach greckich przez linię blokady. Dowódca 
floty pozwolił. 


skiej. 
nadaje szczególne znaczenie. 


Choroba Papieża. 

Rzym (Wł). Pomimo chwilowego polep- 
szenia stanu zdrowia papieża, kardynał 
del Val przyznaje, że obawa o dalszy przebieg 
choroby jest 
wieku i osłabienia papieża, Wczoraj 
bronchitalne nieco się zmniejszyły. 

Wiedeń (WŁ). 


wieści z Watykanu. 


Losy reformy wyborczej. 


dalszem forsowaniu projektu reformy wybor- 
czej. Komisya wezwała namiestnika do poda* 
nia się o dymisyę. 

Namiestnik uczyni to dziś. 

Sejm galicyjski będzie btzwątpienia roz: 
wiązany, nowe wybory 
czerwcu. 


szkodliwej działalności zarza- | życzenia: dostarczania 


Merry 


uzasadniona wobze sędziwego 
objawy 


Z Rzymu informują wy- 
bitnego dyplomatę, że dni Papieża są policzo* 
ne; w każdej chwili można oczekiwać żałobnej 


Lwów (Wł.). Prawica komisyi parlamen- 
tarnej oświadcza, że wobec enuncyacyi episko- 
patiu polskiego w Galicyi, niema już mowy o 


zostaną ogłoszone w 


Prawdopodobnie odbędzie się jeszcze 4 © 
; posiedzenie Koła sejmowego, celem wyborów 
a czynnikiem w Europie. | przez komisye gubernialne do spraw miejskich, | Rady uarodowej. 
Mówca rzekł: „Austryi rządzić wypada ludno-| ponieważ żydzi rozsiani po całym Świecie, sa Nawmiestnk Bobrzyński i minister D ug "| 


dążą | wyjechali do Wiednia. 


ten bę-lnie należał do gabinetu, zgadzając się z postu- 


wa w warunkach wyjątko-| latem nieusuwalności wyższych urzędników kon- 
Ministerstwo musi mieć środek skute-| troli. 


Niemożliwe do przyjęcia Są również 
instytucyom prawodaw- 
czym przez kontrolę państwową materysłów 
rewizyi i rozciągnięcia kontroli na wszystkie 
instptucye państwowe. Życzenia te komisya 
uchwaliła przeważającą liczbą głosów. 


Echa pobicia manłfestantów. 


Petersburg (Wł) W  kulufrach Dumy 
Państwowej mówiono, że dziś spodziewane jest 
wystąpienie w Dumie ministra Maktakowa w 
sprawie interpelacyi o pobiciu przez policyę 
maniiestantów. Minister ma podobno oświad- 
czyć, że pobicie, zgodnie z dochodzeniem wice- 
ministra Zołotarewa, nie miaio miejsca—by y 
tylko starcia policyi z poszczegółnemi osobami, 
nieuniknione podczas większych zbiegowisk. 


Skup kolei. 


Petersburg (Wł) Komisya komunikacyi 
uchwaliła w redakcyi ostatecznej projekt skupu 
kolei mosk.-kijowsko-woroneskiej i uznała za po* 
żądany skup kolei moskiewsko: kazańskiej. 


Zajścia. 


Petersburg (Wł) Kozak towarzyszący 
iransportowi wojskowemu obił nahajem doroż= 
karza, wiozącego posła do Dumy—Demidowa. 

Demidow poskarżyi się Rodziance, który 
zwrócił uwzgę Kokowcewa, że pcdobne zaj- 
ścią są niedopuszczalne. 


Zwołanie sejmu finlandzkiege. 


Petersburg (W1). Rada ministrów rozwa- 
żywszy opinię senatu finlandzkiego w sprawie 
wyborów do sejmu, nie znalazła przeszkód do 
wyznaczenia wyborów posłów na dz. I sierp- 
nia b. r. now. St. i zwołania nowego sejmu na 
dz. 1 lutego nowego stylu r. 1914. 


Sprawa magistratu wyborskiego. 


Petersburg (A?). Senat odrzucił skargę 
kasacyjną członków magistratu wyborskiego. 


Nominacya. 


Petersburg (AP). Naczelnik kijowskiego 
okregu apanaży Snieżkow mianowany został 
pomocnikiem naczelnika głównego zarządu apa- 
naży. 


Obr: z Poczej swskiej Matki Boskiej. 
Petersburg (AP) Obraz Matki Boskiej 


Poczajowskiej wywieziono do Zytomierza. 


Z komisyt budżetowej. 


Petersburg (Wi). Przedstawiciel zarządu 
inżyniergi cświadczył w kömisyi budżetowej 
Dumy, iż obecnie opracowywany jest projekt 
sprzedaży gruntów, nalsżących do ministerstwa 
wojiy i prłożonych w centrum wielkich miast. 
Zamiar teu me być wykonany w r. 1914. 
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Kijów, W 
Poleca na sezon bieżący duży 
od skromnych do najwykwintniejszych 


Zimowy rozkład jazdy. 


Ma kolejach Południowo-Zachodnich 


Nr 1, Kw. 1i I kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.-—N 
g. Rur. Li II ki. Warszawa, odch. g. 7 m 20 w., prz. g. IO r. — 
' Ne rk.. Eur. 1, II i Il ki. Petersburg, odch. g. 9 m. 20 r, prz 
g. 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob. I, II i III Odesa, Wołoczyska. 
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 5o z r. — Nr 13. Osob 
I Mi IM ki. Grajewo, odch. g. 12 m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46 
r. — Nr 5. Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowosielce, Humań, odch 
g. I% m. 50 w n., prz. g. 6 m. 20 r. — Nr 2x. Pośp.l, Il i II 
kl. Rostów n. D., Mikołajów, od. g. 8 m. 20 r., prz. g: 9 m. 50 w 
Nr 19. Tow. Osob. I Mi DIki. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m. 25 w., prz. g, Io m. 50 r. — Nr 29. Osob. I, Mi [I ki 
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. So wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. — Ni 
5. Osob. I, II i III kl. Sarny, Warszawa, odch. g. I! m. 5o w 
n., przych. godz. 7 m. 33 r.—Nr 3. Poczt. I, Ii LI kJ. Odessa, 
odch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Poczć. 1, II i DI kl 
Ekaterynosław, odch. g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. — Nr 3, 
kay LH i Mk. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 5o po pld., 
4 m. 50 po płd. — Nr 15. Towar. - osob. I, Mi II xi 
Brześć, sei, Odesa, odch. godz. ro m. 5o r., prz. g. 6 m. 5a 
płd. — Nr 31. Toway.-osob. IV kl. Fastów, Koziatyn, odch. g. 9 
m 55 w., prz. œ. 7 m. 45 r. — Nr 31. Towar.-osob. IV kl Sar- 
ny-Warszawa, odeb. g. 11 m. 05 w., prz. g. 5 m. 53 r. Nr 27 
Tow Osob I, I, III kl. Fastów, odch. g. 5 m. 25 po poł, przych 
g 9 m 235r. 


Ba kolei Moskiewsko - Kijowsko - Woroneckiej. 


Nr z. Pośp. I, Mi III kl. Moskwa, odcb. g. ra m. go po 
pid., prz. g. 5 po płd. — Nr 4. Osob. I, II i IN ki Nawla, Mos- 
kwa, odch. g. 12 m. o5 w n, prz. g. 5 m. 40 r. — Nr 13 
Osob. I, M i DI kl. Kursk, Woroneż, od. g.Óm 55 =., prz. g.9u 
30 r. — Nr 14. Osob. I, II i NI ki. Kursż, Bachmacz, Woroneż 
odch g. Io m. 45 w. prz. œ. 7 r. — Nr 16. Osób. I, Ili [DM kl 
Bachmacz, Kursk, odch. g. 1 po pid., prz. g. 4 ma. a0 po płd. =- 
Nr a. Pośp. 1, Ii [M kl. Połtawa, Charków odch. g. 6 w, prz. g 
II m. 35 r. — Nr 4 Osob. I, Mi [M kl. Połtawa odch. g 
iri m. I5 w. prz. o g. 6 m. 30 r. — Nr 6. Towar.-osob.1, Il, 
i II kl. Połtawa, Włądykaukaz. orich g 8 m. 05 r. przych. o q. 
11 m. ro w. Nr 18, Foczć. I, i1, III kl. Bachmacz — Petersburg 
odh g 7 m. 25 W., przych g. 10 m. 40 r. 
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| HART-PRRR traktory nafiewe, z plu- 
CLAYTON & SCHUTYLEWGRT 


gami SĄCKA lub DEERA. 
Rnglis. Lekemobile i 


j Lin- 
parus, 


toin, 

miocarnio 

ECKERT Pługi, kuitywatory sprgżynowe:. 
rt 


MILWAUKEE kk Paszyry kmiwne. 
ZMMERKIANN Młocarnia keniczymóo we. 


BEID żę sł da bejosywamia NELIGR. 


PLATŹ Konno ręczne pniwęryzatory. 
POLECA: że. 


Silniki spalinowe, nafłowe - stałe 


i lokomebiie. ——=———— 
Br. WELGER siey” Br, ROBER Wasis 


BENTHA LLA s'e zkarnie i kroje. 


Seperatory-wirówki i i naczynia mleczar: k. 


tnkubatory halsasiyen krajowych t ra 


majlsnsrych krajowych i za” 
granicznych operpa 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sół po- 
tasowa, Chiorek barytu. == 
NASIONA polne i ogrodowe. 


564 Mi 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


wrzymany sowy irańwspori 


aloxkęądnoj w każdym damu posakżna 


(ALĘKIOROAJI giar JM KBANASIU 


ZYGEUNRTA GLEGEZA 


ki ga Da 
jest na!tpożkytruzmiejazym a mupumninłyim pofarkiem-= 


iinefp 


Na walnie, w 4-dh wielkich te Najwiętsry znawia przesziwść 
mach ozdobnie sprawicnych, nagro- | poiskigj, pzetesos Alczsżnder Brick 
dzena przez Kasę BMianewskicgo, a- jver, tak pisze (w „Bibliorege War- 
bejraująca kilka tysięcy artykułów x | szawskiej”) v Eucykiepedy! Glogeaa- 
iłustracyami | mutazel, w rakzesie; „Rówuie poełycweznego, cCickawego 
pelskich i litewskich dziejów kultu |F pouczająccga dawuictwa nie 
ty, praw, sbyczejunarsiewege, sztuk | sposób pamyśleć! Znajdzie w ulem 
i nauk, uzbrojeń | ubisrów zabaw czytelnik skarbiec rzeczy winsnych, 
( gier, muzyki i pieśni, numizmatyki ja ktorych Mie częsta słyszy, a małe 
| etnegralii tycia pe Ctaego, yyger- | wie. | nabiesaja te szezegóiy nwwo- 
sklege, rolniczego, kosc ielneg i lo-! go barwoege zycia | wskszesza Bi- 
wieckiege z g-ciu wieków ubiegłych. |zamierrchia przeżrłuść, | Bia da 
Pædrecznik w katoga demu saniegt |uiej blaspi I słychać jej gieky*. 
ty kczwaruukaweo. 

18. 


Doba Salępzrnnk ed. 123% 


Dis preze ka Kit 


zamawiających dzloic w Aćministracy! pismis, cuar zaliosa du Fh I3 


gł e in ghil 


Doną pih y 
eż „ez, J $ 


OLE etura 
(FLS PAWEŁ Hia 


Baia 


Na przesyłkę pocziowę Sołączyć aaiodj vb I 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszzzstyk }è 453. 


A IOS KEFR A O MER TO OTATTE O 


DAELE DEET S TE P EAD A T a i a S 
Cena rb. 1.80, w kartonie rb 2.—, w ozd. opr rb. 2 40. 


NAKŁAD LEONA IDZIKOWSKIEJO W KIJOWIE 


„KUGHARKA SZLACHECKA" 


: 
í | 
% 

i 


ji | długolet. 


Fa prowinc ę wysyla ss 


Kreszczałyk Nr 


Hurtownikom 


Piątek, d. 5 (18) kwietnia 1913 r. 
EA GB APE "TEA > TEE 


MIIE 


W Domu Handiowym 


K LUDMER j q 


3i. Telefon 206. 


Kostyumy dziecinne; 
sukieneczki, fartuszki i czapeczki. 


R gr 


za zslicweniem poczte wem. 


Iae 


25,000 arszyn japońskiego balystu po t0 kop, 


Na Suknie i Bluzki 


Fajrozraltsze wełniane, jedwabne i bławatne m»ierge 
Kostyumy dz mskie . . od 30 rb. — kop 
Gsitowe bluzki . . » 2rb 50 kop 
Gotowe sukria . . » 12rb — kop. 
G towe szlafroki » 5 zb. 75 kop. 
Gotowe m Unki > i ej — kop 
Halki jedwzbze » . 75 kop. 


10,000 pi fin lij GII. kami 


-- Z rabatem. 


marynarki, paltoty 


7 k śledzie 7 k. 


Królewskie swiezego połowu ma 
łozałodę o delikat, smaku, 7 K 
sztuka. Magazyn Wasiekina, 
W -Weęcylrow. K tel 36 IR 


|PATENTY |i 


modele i znaki labryczne 


Inż. K. |. OSSSGWSKI 


Petersberg, Wuaniesi Ski pr. 20. 
Berlin, P.isdamerstr. 5 1650 


a || JAROSŁAWSKIE I KORTAOKSKIE| 


A 
4 | 
a" 
; 
i 
Í 
r 
$ | 
J 


lj | Pierwszorzędoe btura nauczycielskie 


Pilotna 
BAOKSOLŁLOWWAR 


En 
KEreszczwtyk 64, 

Uerzytksuo. w wielkim wybor. 
rożmanite pakina, bielizne ap 
pofezothy, Skarpet., prześcieradła, 
gat. bieliznę męską, towary Da- 
wełniane i wiele in. przedmiotów 
Ceny zawsze Stuie i niższe ad 
wnsy stkich w Kijowie, o czem pre- 
tre wię asofiście orankent s364 


in odj 


Karmisniec-Fca: 


Prenumeraię | ugłasrenia dw 


„Dziennika Kijewski" 

3 

p. Prastnowaay (Skisa Tałegrzczi) 

Księgarnia Polska 
p Wł. Wiza'sklsgo. 


n 


przyjzenja! 


. NOWORYTO 
pracown. na polu pedag. 
Warszawa, Chmielna 30. 


i Poleca; nauczycielki, nauczycieli, bo- 


Rama H Aee AEA EAE OESIE BEE A THE DA AAE S A TR. 


m A o a e 
o = nnen Iamo 


i| ny polki, Francuzki, angielki, belgij 


ki, niemki sprowasza z własn. biur, 
R485 


Warszawska pracownia Wiktoryi 
wyk. sux. eleg. po rb. 10 biuzki od 
zb 3; tama sprzed. Się forma. panier. 
podług miary. Kreszcz. 52 m, 17. 


Poszukuje 
obary zarodowej z 40 krów, który- 
by był zirazem klucznikiem w fo'- 
warku Zarządu Dóbr kijowskiej g. 
Oferiy, odpisy świadectw I rekomen- 
dacye proszę adresować. Kjów, Gł 
pośzta, okazie. trzyrublówxi 459000. 

2801 


"Młyny" 


od 15 maja 1013 roku odaają się w 
dzierżawę młyny wodne. Bliższ 
informacyi udzieli Zarząd Dóbr 

wo Malin, poczia Ostróz, gub. wo” 
EE noci 


Dzierżawa 


wydzierżawia 


się kawalera mle- 
czarza hodowcy do 


cd marca 1914 roku 
sę folwark Russywel, w powiecie 
Ostrogsk m gub wołyńskiej, ziemi 
6.0 dzres. Biż infor udzich Zarząd 
bóbr. | W. Anny Dowgialłowej w 
Nowo Maline, p:zez Qsuóg g. wol. 

8715 


tj 


lampo 


Ficznamasaty 
„Dziennika Kijowak.* 


pirzyjeanja 


n. Hdsczysiaw Świąck 


Magazyn win i tow. spożywcz. 


| W.K, Sawina' 


EnS | Plac Dum*li Nr 10, Filia: Róg Pusz- 
kińskiej i B- Bulwaru. 

, Podaje de windomości pp kupują- 

cych, ze zwyczejem let ubiegł,cu 


| ne Święta Wielkanocne 
fe w el- Szyne i Na ż- 


ki wybór dav e 
mbin znośćł kezę łanie szynki mogą 
być ugotoware lub upieczme Saie 

świeże k'ełpasy: za wyrób kiełbas na 
wystawie otrzymano złoty medal. 

p REWANZ 


Został otwarty magazyn 


japoluszy Damskich 


(la ile de Vene 


Prerezna Nr 9. 
Magszyn zaopatrzoay wyłącznie 
w najładniejsze 884 


Paryskie Modele. 


Upraszawm Szan. Klientelę o zapc- 
znanje się z ostatniemi nowościami. 
Ceny bez współzawodnictwa. 


jm 


Wykorowa Blatocorkiesskie 


 Worobjoma. 


Kreszozatyk IO, tel 17-01. 
Przyjmują się obsta- 
lunki na zap'ekanie. 


sprzed sa się po cen e? ECA 
8. 8°4 


Kreszczatyk 52 m. 3 

Hi, a Z gimazyalnem wykształ- 
Poi Ka cen em, prakt. franc., po- 
szuk. pos, wychow. ni ros.-ki lab in. 
Pirogowska 4 m. 7. 8845 


DH. E. SEMIELKOW i S-ka 
Senny Targ i Fila Funduklejow- 
ska 20 Otirzymavo w wieikm 
„|wybor.e WINA krajowe i zagranicz- 
ne. Rabat 105. MĄKA lep:z. garun, 
SZYRKI białocerk. i naj. ryby I spoż. 
towary, Sery, na bar. wyg. waritnw, 
Pude:ka śledzi 60 k. 8838 


Jampol - Podolski 


rrenumeratę 
p„Oziemnika Kijowskiego” 


przyjrauje 8116 


- Wołyński|vy;, Biesiekierski 


WYŁADADCA 


prenunscyatą zdziennika R 
jownkiege*" przyjmuje 
Ksiągar- io ; 

sna A, Połeiowskiego 


mre AE "IFA E Saa a, 


Wyścw: a kniuzi Zielańoki, 


